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Interes Polski wyłącznym celem naszej polityki zagranicznej
Wielka mowa ministra J. Becka w komisji spraw zagranicznych Sejmu.

Środowe posiedzenie sejmowe komisji spr. 
zagranicznych Sejmu rozpoczęło się o g. 12.05.

Na posiedzeniu tein obecnych było wielu 
senatorów i posłów, nie wchodzących w skład 
komisji.

M. in. był obecny b. premjer płk. Sławek, 
wiceminister spraw zagranic) nych p. Szembek 
oraz szereg wyższych urzędników M. S. Z.

Obrady komisji wywołały duże zaintereso
wanie. Świadczy o tein choćby fakt zapełnienia 
się korytarza, przylegającego do sali, gdzie 
miała się zebrać komisja, przez bardzo wielu 
dziennikarzy polskich i wszystkich prawie prze
bywających w Warszawie korespondentów  pism  
zagranicznych.

Obrady zagaił przewodniczący komisji wi
cemarszałek Schaetzel udzielił głosu p. minist
rowi Beckowi.

„Zacznę od sprawy wybijającej się dziś na 
czoło dyskusyj dyplomatycznych i pasowych 
całego świata, sprawy konfliktu włosko-abi- 
syńskiego. Jest to sprawa od nas daleka, lecz 
bardzo charakterystyczna dla oceny najistot
niejszych elementów dzisiejszego życia między
narodowego.

Polska wobec wojny, w Afryce.
Praktycznie biorąc Afryka jest dla riks zie

mią odległą, w której nie mamy bezpośrednich 
interesów. Z Włochami utrzymujemy bezpo
średnie jaknajlepsze stosunki, a w przeddzień 
prawie wybuchu konfliktu włosko-abisyńskiego  
prowadziliśmy przyjazną wymianę poglądów, w 
celu poprawy stosunków w bliskim nam geo
graficznie rejonie naddunajskim.

W kształtowaniu się tego konfliktu na fo
rum genewskiem czołową rolę odegrało stano
wisko rządu angielskiego.

Dlaczego wzięliśmy udział w sankcjach ?
Stosunek nasz zatem do aktualnego kon

fliktu jest całkowicie objektywny i bezintere
sowny. Niemniej wzięliśmy udział w pracach 
organów Ligi i wspólnie z innymi członkami 
tych organów wydaliśmy pewne nadzwyczajne 
zarządzenia zwane sankcjami.

Decyzja la wymaga wyjaśnień. Prowadze
nie polityki „ponad stan“ pewnego rodzaju 
ws-zędobylstwo polityczne uważam za rzecz 
niewskazaną. Z drugiej jednak strony pamię
tać musimy, że zarówno położenie geograficzne 
jak i powszechnie uznana już chyba waga na
szego państwa w życiu międzynarodowem, nie 
pozwala nam dla chwilowej wygody, czy opor
tunizmu schodzić poniżej tego poziomu, jaki 
nam rachunek żywych sił w życiu międzyna
rodowem, wyznacza.

Nie chcemy „wojen religijnych" !
Polityka afrykańska bezpośrednio nas nie 

dotyczy. Także włoski ustrój faszystowski nie 
może w decyzjach naszych odgrywać roli. Każ
de z sześciu sąsiadujących z nami państw rzą
dzi się według innych systemów i metod. Gdy 
byśmy zatem wedle doktryn ustrojowych chcieli 
regulować politykę międzynarodową, to mogli
byśmy w całym świecie dojść w ostateczności 
do czegoś w rodzaju „wojen religijnych". Są
dzę, że o wiele słuszniej jest pozostawić wszy
stkim państwom troskę o ich życie wewnętrz
ne, poszukiwać zaś solidarności i porozumienia 
tam, gdzie to tylko możliwe.

Nie przyłożymy ręki do osłabienia Ligi.
Pozostał nam zatem element ostatni, ele

ment Ligi.
Sądzę, że dopóki pakt Ligi jest przez zna

czną ilość państwa uznawany, to obowiązuje  
nas w tym samym stopniu co innych, — nie 
więcej i nie mniej. W okresie wielkiej płyn
ności wszystkich zjawisk życia międzynarodo
wego, rząd nasz nie może przykładać ręki do 

osłabienia tego instrumentu  współpracy między
narodowej, to zdecydowało o linji postępowania 
polskiej delegacji w Genewie zarówno w radzie 
Ligi jak i w innych zespołach przez Ligę do 
pracy powołanych.

Prosta droga Marszalka Piłsudskiego.
Od saeregu lat polityka polska szła w prze

widywaniu tego zjawiska i szukała systemu 
dróg prostych, jasnych i skomplikowanych.

Kiedy mówię o przewidywaniach i pracach 
prowadzonych od szeregu lat, mam na myśli 
oczywście okres, kiedy wielki zasadnicze linje 
naszej polityki budował i tworzył Marszałek 
Piłsudski, jest zresztą chyba rzeczą oczywistą, 
że nie można wogóle mówić o polskiej polityce 
zagranicznej, nie mówiąc o postaci jej Wielkie
go twórcy.

Sowiety, Niemcy, sojusznicy.
Przypomnieć tu, mojem zdaniem, należy, że 

w pakcie nieagresji między Z. S. R. R. a jego 
zachodnimi sąsiadami. Polska odegrała rolę 
decydującą, przyczyniając się tern do stworze
nia poraź pierwszy zasad trwałego pokojowego 
stosunku między Związkiem Sowieckim a państ
wami o innym ustroju.

Jeśli zaś chodzi o nasz układ z Niemcami 
1934 r. to opinja świata całego nceniłu ten akt 
jako jedno z najdonioślejszych wydarzeń mię
dzynarodowych na drodze do tworzenia poko
jowego współżycia w Europie powojennej.

Przy zawieraniu naszych układów z sąsia
dami zwróciliśmy troskliwą uwagę, by nie na
ruszyć naszych poprzednich zobowiązań, wyni
kających z sojuszów z Francją i Rumunją oraz 
paktu Ligi Narodów.

Stawaliśmy zatem do współpracy między
narodowej zawsze tam, gdzie działalność nasza 
mogła rzeczywiście mieć istotne znaczenie. 
Dbaliśmy poza tern o wzmocnienie ducha soli
darności i przyjaźni między uaszem państwem  
a państwami, zbliżonemi do nas bądź to przez 
dawne tradycje, bądź też wspólny geograficzny  
Polityczny, czy ekonomiczny rejon.

Obcej recepty nie przyjmiemy.
W poglądach mężów stanu i głosach szero

kich kół politycznych zagadnienie organizacyj 
regjonalnych pojawia się ostatnio coraz częściej 
i dlatego warto temu tematowi poświęcić trochę 
uwagi.

Ponieważ uniwersalizm Ligi Narodów za
wiódł, więc nic daiwnego, że myśl o organizac
jach regjonalnych przewija się w dzisiejszych 
rozważaniach politycznych. Myśl to może i 
słuszna: Musimy jednak stwierdzić wyraźnie z 
naszej strony, że naszą rzeczą jest określić, co 
uważamy za rejon polskich zainteresowań i żad
nej gotowej recepty na ten temat nie przyjmie
my. Kto pragnie naszej współpracy, musi się 
z nami co do tego porozumieć.

Podpisujemy, by dotrzymać.
Odwiedzając ubiegłego lata stolicę jednego 

z zaprzyjaźnionych państw, mogłem też śmiało 
powiedzieć: „polityka polska jest prosta — tak 
prosta, że niektóre szczególnie podniecone wy
obraźnie nie chcą w żaden sposób w to uwie
rzyć". Punktem wyjścia dla tej polityki, jak 
i też i celem ostatecznym musi być oczywiście 
interes polski, a nie co innego. Żaden wzgląd 
uboczny, ani żadna abstrakcyjna doktryna nie 
może mieć na nią wpływu.

Układów politycznych podpisaliśmy nie
wiele. ale podpisaliśmy je poto, aby dotrzymać, 
wymagając oczywiście od każdego z naszych 
partnerów wzajemności.

Znaczenie Polski wzrasta.
Znaczenie naszej współpracy jest zresztą 

przez inne państwa coraz wyraźniej doceniane. 
Mieliśmy tego dowód na ostatniem zgromadze
niu Ligi Narodów, gdzie jedyną polską sprawą 
była ponowna nasza reelekcja do Rady Ligi.

Chciałbym tu podkreślić, cenny szczegół: 
państwa skandynawskie poraź pierwszy posta- 

nowły zrobić wyjątek i głosować na naszą  
reelekcję.

Praca dla wytworzenia dobrego sąsiedztwa 
jest najbardziej realnym czynnikiem w dziedzi
nie wysiłków pokojowych. Nie wszędzie oczy
wiście możemy stwierdzić jednakowe i równie 
pozytywne rezultaty.

Litwa organizatorką teroru.

Mamy, niestety, następnie najdziwaczniejsze 
zjawisko w dziedzinie sąsiedztwa, t. j. Litwę, 
sąsiada nieuznającego w stosunku do nas żad
nej z norm sąsiedztwa, stosowanych przez cy
wilizowane kraje. Moglibyśmy powiedzieć że 
jest to punkt zero, gdyby nie to, źe ostatnio 
zakończony proces o zabójstwo ministra Pierac- 
kiego rzucił na tę sprawę nowe bolesne światło. 
Ze znanych mi dotychczas aktów tego procesu 
widać na podstawie dokumentów, źe jeden z 
byłych członków rządu litewskiego brał czynny 
udział w organizowaniu i finansowaniu akcji 
terorystycznej w Polsce. Nie omieszkam za
poznać się dokładnie ze szczegółami tej spra
wy, gdyby okazało się bowiem, źe nie jest to 
epizod z przeszłości, lecz istniejąca stale akcja 
rządu litewskiego musielibyśmy uznać Litwę za 
element niebezpieczny dla pokoju.

Szykany czeskie.

Opinja publiczna poslka od dłuższego cza
su jest zaniepokojona traktowaniem Polaków w 
siąsiadującej z nami republice Czechosłowac
kiej. Jeden z członków tej izby zgłosił w osta
tnich czasach interpelacje w tej sprawie. Spra
wa ta jest istotnie bardzo przykra i jest rzeczą 
zrozumiałą źe wobec stosowania szykan w sto
sunku do Polaków poza granicami państwa pol
skiego opinja nasza nie może być obojętna, a i 
rząd liczyć się będzie zawsze z tym czynnikiem.

Przeprowadziliśmy korespondencję dyplo
matyczną z Pragą na ten temat opierając się 
na istniejących między nami układach, upowa
żniających nas do zabierania głosu w tej spra
wie. W korespondencji tej jak i w rozmowach 
jakie miałem sposobność mieć w Genewie już 
przed paru Jaty z ówczesnym kierownikiem po
lityki zagranicznej rządu czeskiego, dałem wy
raz przekonaniu, że o atmosferze, istniejącej 
między nasaemi dwoma krajami w pierwszym  
rzędzie decydować będzie stan faktyczny: tra
ktowanie Polaków w Czechosławacji. Żadne 
sztuczne procedury ani żadne dyplomowanie 
nic tu nie pomogą. Z drugiej jednak strony ka
żdy objaw dobrej woli rządu pruskiego w me- 
rytum sprawy zostanie przez nas należycie o- 
ceniony i przyczyni się w najprostrzej drodze 
do wytworzenia leprzej atmosfery sąsiedzkiej. 
Zniesienie stanu wyjątkowego na Śląsku Cie
szyńskim pragnąłbym uważać za taki fakt.

W poczuciu odgowiedzialności.

Te nasze kłopoty sąsiedzkie postawiłem w  
końcowej części mego expose, którego celem  
było przedewszystkiem scharakteryzowanie pod
stawowych metod, według których są w naszem  
ministerstwie rozpatrywane zjawiska 
międzynarodowe.

Wysoka Komisjo, starałem się streścić 
ogólne założenia polityki polskiej. W tych ra
mach mieści się oczywiście jeszcze baidzo 
znaczna ilość zagadnień, spraw i problemów. 
Gotów jestem z panami wszystkie te sprawy 
przedyskutować.

Podkreślić chciałbym wreszcie, że obecna 
epoka nakłada na nas obowiązek rozważania 
nawet drobniejszych spraw według zasadniczych 
rysów jakiemi państwo nasze określa swoje 
oblicze w życiu międzynarodowem. Za określe
nie tego oblicza na długie czasy nasza gene
racja będzie wobec Polski odpowiedzialna.

Po przemówieniu p. ministra, które transmi
towane było przez Polskie Radjo, przewodni
czący odroczył dalsze obrady.
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Interes armji interesem całego narodu.
Budżet Miii. Spraw Wojskowych przyjęty w sejmowej komisji budżetowej.

W A R SZAW A . W e w torek rano kom isja  
budżetowa Sejm u przystąpiła do obrad nad bud 
żetem M inisterstw a Spraw W ojskow ych.

W ydatki i dochody w ojska na rok 1936/37  
uzasadnił szczegółow o referent poseł D uch. Po 
datki te w ynoszą 768 m iljonów złotych, co w  
stosunku do całego budżetu Państw a w ynosi 
34,33 procent. M ów ca podniósł tutaj, że, jakkol
w iek w ydatki te w stosunku do ogólnego, sil
nie zredukow anego budżetu stanow ią pow ażny  
odsetek, są one nieproporcjonalnie m ałe do kw ot, 
w ydaw anych na cele w ojskow e w innych pańs
tw ach, gdzie w ostatnich latach zdaje się za
uw ażyć niesłychany w prost w yścig zbrojeń.

Po referacie posła D ucha kom isja w  pełnym  
składzie na zaproszenie m inistra Spraw W ojs
kow ych, gen. K asprzyckiego udała się w raz z 
przedstaw icielam i M inisterstw a Spraw W ojsko 
w ych i prasy do Państw ow ych Zakładów Inży- 
nierji dla zw iedzenia fabryki sam ochodów .

Popołudniu o godz. 17-ej kom isja przystą
piła do dyskusji nad referatem pos. D uch. Licz-

Olgi dla spółdzielni rolniczych wprowadza 
nowy dekret Prezydenta R.P.

W A R SZA W A R ada M inistrów na ostat- 
niem posiedzeniu uchw aliła projekt dekretu Pre
zydenta R . P. o ulgach w spłacie zobow iązań 
spółdzielni rolniczych i ich central. D ekret daje 
spółdzielniom m ożność w yw iązania się ze sw ych  
zobow iązań przez zaw arcie układów z w ierzy 
cielam i na w arunkach łagodniejszych, niż je 
przew iduje praw o o postępow aniu układow em .

Howo pożyczka zamiast 6 dawnych.
W  „D zienniku U rzędow ym 1* ogłoszony zo 

stał dekret o konw ersji państw ow ych pożyczek  
w ewnętrznych.

K onw ersją tą objęte będą pożyczki nastę
pujące :

5-procentow a renta ziem ska serji 1,
4-procentowa prem jow a pożyczka inw e

stycyjna,
3-procentow a prem jow a pożyczka budow la

na serja 1,
5 i półprocentow a pożyczka budow lana, 

serja 2,
5-procentow a państw ow a renta w ieczysta, 

serja 1,
6-procentow a pożyczka inw estycyjna.
N ow y papier, który posiadacze w yżej w y

m ienionych pożyczek otrzym ają, po przedłoże
niu tych pożyczek do zam iany, nosić będzie 
nazw ę Pożyczki K onsolidacyjnej.

O procentow anie pożyczki w ynosić będzie 4  
od sta w stosunku rocznym .

K onw ersji nie podlegają t. zw . D olarów ka, 
Pożyczka N arodow a, zeszłoroczna Pożyczka  
Inw estycyjna, oraz Pożyczka K onw ersyjna z 
1924 reku.

Zagadkowe zajście.
Warszawa D ziś w  nocy koło Żelaznej B ra

m y w yw iadow ca policji natknął się na dw óch  
osobników . G dy chciał w ylegitym ow ać ich, ci 
sięgnęli po rew olw ery. W yw iadow ca w obronie  
w łasnej oddał kilka strzałów , kładąc jednego z 
napastników trupem , drugiego ciężko raniąc. 
K im są zastrzeleni —  niew iadom o.

W  O FIER ZE.
U  B LA N K A H ALIC K A

(C iąg dalszy).

Tak ja ulice zam iatałam , czasem  jakiej ku 
charce, czy stróżow i w kam ienicy czy to w ody, 
czy w ęgla przyniosłam , to się i jeść coś dostało  
tyle, że człow iek z głodu nie um arł. A ż Pan  
B óg m iłosierny dał, że jakoś pod koniec zim y, 
tom zachorow ała ze w szystkicm , żem się ani 
nie m ogła ruszyć, to się zaraz i panna doktor
ka o m nie dow iedziała i w yleczyła m nie pięk
nie i lekarstw a kupiła, a potem do służby  m nie  
w zięła. R oboty, pow iada, dla dw óch będzie do
syć: pom agać będzie m ojej G erdzie. I w zięła  
m nie ! N iechże jej za to Pan B óg da zdrow ie  
i w szystko najlepsze, pani tej kochanej!

W  tej chw ili stara niańka A dy, poznaw szy  
głos m łodego Schaum ana, w yjrzała z kuchenki.

D obry w ieczór panu Eugeujuszow i! Prze
cież, że się pan u nas pokazał! N ieczęsto  
teraz pana w idujem y, nieczęsto! O ! to się  
A da ucieszy ! A co w y tu A gato panu głow ę 
zaw racacie w aszem  gadaniem ? Idźcie do kuchni, 
trzeba na kolację ogień rozpalić. Już ja tu  
sam a z panem pogadam , żeby się panu nie nu 
dziło, nim A da w yjdzie.

Stara niańka uw ażała się już zupełnie za 
należącą do rodziny i m ów iła sw ojej w ychow an 
ce po im ieniu.

M oże pan do poczekalni pójdzie, panie 
Eugenjuszu? Zaraz, zaraz A da w yjdzie. M ój 
B oże! Tak tę dziew czynę zam ęczają! A ni się 

ni m ów cy jednom yślnie podnosili w ielkie zasłu 
gi kierowników w ojska w pracy nad stałem  po
tęgow aniem w artości i znaczenia arm ji, jako  
czynnika obronnego i obyw atelskiego w pańs
tw ie oraz z uznaniem podkreślali w spółdziała
nie arm ji ze społeczeństw em .

Przemówienie ministra Spraw Wojskowych 
gen. Kasprzyckiego.

Po zakończeniu dyskusji zabrał głos p. m in. 
Spraw W ojskow ych gen. K asprzycki dając prze
gląd całokształtu prac w ojska.

A rm ja przygotow ana do surow ych w ym a
gań w ojny pod rozkazam i generalnego inspe
ktora sił zbrojnych gen. R ydza-Sm igłego, ocze
kuje od przedstaw icielstw a narodow ego gorącej 
zachęty do pracy i okazania zrozum ienia dla jej 
interesów , które nie są niczem innem jak inte
resem całego narodu.

Prelim inarz M SW ojsk przyjęto w  brzm ieniu  
przedłożenia rządow ego

Rozmowa min. Edena z amb. Raczyńskim
dotyczyła spraw gdańskich.

W IED EŃ , R ozm ow a, jaką odbył brytyjski 
m inister spraw zagr. Eden ubiegłego w torku z 
am basadorem R . P. w Londynie R aczyńskim , 
dotyczyła —  w edle inform acyj —  przede  w szyst- 
kiem kw estji G dańska, którą zajm ie się rada  
Ligi N arodów na rozpoczynającej się w dniu  
20 stycznia sesji, rozpatrując w pierw szym  
rządzie skargę gdańskich stronnictw opozycyj
nych, o naruszenie zasad konstytucji przez na- 
rodow o-socjalistyczny senat G dańska.

M in. Eden pragnął zbadać w  tym  w zględzie  
stanow isko Polski, zw łaszcza, że r< ferentem  tej 
kw estji będzie delegacja brytyjska.

R ozm ow a Edena z am basadorem R aczyńs
kim w ykazać m iała jednobrzm iące poglądy Pols
ki i A nglji na kw estję gdańską. W przyszłości 
państw a zainteresow ane będą dom agać się skru
pulatnego przestrzegania zasad konst) lucji ze 
strony senatu gdańskiego. R ów nocześnie panuje  
pow szechna opinja, że R ada Ligi N arodów  ogło 
si za bezpraw ne w yjątkow e zarządzenia senatu  
gdańskiego, zw rócone przeciw ko opozy  ji i jej 
organizacjom .

Katastrofa karetki więziennej
z której wszyscy wyszli cało, ale nie... na 

wolność.

W czoraj w godzinach popołudniowych, ka
retka w ięzienna z W ejherow a, transportująca 
w ięźniów do G dyni, uległa w  drodze katastrofie.

N a szosie pod R edą z za zakrętu w yjechał 
nagle row erzysta, przecinając drogę karetce. 
Szofer, chcąc uniknąć zderzenia, nacisnął oba 
ham ulce. N a zasypanej śniegiem szosie sam o
chód ślizgał się jednak, nie zm niejszając praw ie  
szybkości. W idząc nieuniknioną katastrofę, 
szofer karetki skręcił raptow nie, naskutek cze
go sam ochód w padł na drzew o. R ow erzystę —  
spraw cę w ypadku, który naskutek w strząsu  
stracił chw ilow o przytom ność, odw ieziono w  
stanie nie budzącym żadnych obaw , uszkodzoną  
karetką w ięzienną do szpitala. Z w ięźniów  
ani też z ekskorty jadącej sam ochodem , nikt 
szw anku nie poniósł.

opędzić od tych pacjentów , ani w dzień ani 
w nocy spokoju nie m a ! I żeby to choć m iał 
kto płacić ! A le to w szystko biedota, że pożal 
się B oże. Ledw ie że żyjem y, pow iadam panu, 
ledw ie ! A da to nieraz w dziuraw ych bucikach  
chodzi, a od biednego za poradę ni grosza nie 
w eźm ie, jeszcze m u na lekarstw o doda. Taka  
już jest ! Złoto, nie dziewczyna !

R ozgadała się na dobre G erda ; kiedy o  
A dzie opow iadać zaczynała, nie w iedziała nig
dy, kiedy skończyć. R ozprom ieniała się jej 
w tedy sucha, surow a tw arz, a w oczach bla
dych, jakby spełzłych, był w yraz w ielkiej tkli
w ości.

— Zam ęczają dziew czynę. O t i teraz, 
siódm a m inęła, a jeszcze tam siedzi ta baba z 
dzieckiem  ! C o parę dni zaw sze przychodzi ! 
M ałe ledw o dycha, nędzota taka ! I tak zaw sze! 
I co to za życie ! N ie lepiej by to jej było za 
m ąż iść, w łasny dom m ieć, w łasne dzieci m ieć 
zam iast cudze leczyć! A le ona nie chce! C óż z 
nią zrobić! D obra, jak aniół, ale strasznie uparta! 
Zaw sze taka była, od m aleńkości. Pow iadam pa
nu, coś tem u kilka m iesięcy, trafiał się jej jeden  
lekarz, bardzo porządny człow iek, niestary jesz
cze, praktykę m a, ho, ho i taką, co się opłaca, 
nie taką jak naszą. Pow iadam panu, podoba
ła m u się A da, że ledw o za nią oczu nie w y 
patrzył. C óż, kiedy dziew czyna ani słyszeć  
nie chciała. B ardzom m u w dzięczna, pow iada, 
że chce m nie brać, choć posagu nie m am , ale 
ja nie m ogę, nie m am do niego serca, pow iada. 
N o i cóż? I rozum ie się, poszedł sobie i prze- 
padło.

O znaki zniecierpliw ienia.
W jednym z ostatnich num erów żali się 

ftD rw ęca“ , że oto już cztery m iesiące m inęło od  
czasu w yborów do Sejm u, a nic się w  kraju nie 
zm ieniło; „„sanacja** jak rządziła tak rządzi, a  
endeków  do rządu nikt nie prosi**.

Z pow yższego w idać, że ci naiw niacy są
dzili, iż zaraz po w yborach m oże otw orzą się 
w rota do upragnionego raju dla partyjnictw a  
w szelkiego autoram entu, że m oże znów  dla par- 
tyjników w rócą dobre przedm ajow e czasy... 
Próżne złudzenia Panow ie 1 Są jeszcze dzisiaj 
ludzie, którzy pam iętają orgję partyjnictwa  przed  
m ajem 1926 r., pam iętają jak roew ielm ożnione  
partyjnictw o pom iatało godnością R zeczypospo
litej i jak doprow adziło na kraj przepaści w tedy, 
kiedy w szystkie inne kraje przeżyw ały jeszcze 
okres pom yślnej i dobrej konjunktury.

B ądźcie Panow ie spokojni! C i ludzie w iedzą, 
że Polska to w ielka rzecz, która nie m oże stać 
się przedm iotem przetargów i frym arki partyj
nej. C i ludzie potężną Polskę jako drogocenny  
spadek po W ielkim M arszałku podejm ą i —  da  
B óg —  w oparciu o praw o i rozsądne społe
czeństw o udźw igną.

N a pow rót ery  partyjnictw a w  Polsce niem a 
co liczyć Panow ie!

Minister holenderski mówi o pomocy finansowej 
dla Polski.

Jak w iadom o, od kilku dni baw ią w Polsce  
dw aj m inistrow ie holenderscy m in. przem ysłu, 
handlu i żeglugi dr. G elissen i m inister rolnic
tw a dr. D eckers. M inistrow ie zapoznali się z 
całokształtem  życia gospodarczego Polski, zw ie
dzając szereg ośrodków w ybitnie uprzem ysło
w ionych.

W  w yw iadzie udzielonym w spółpracow ni
kow i jednego z dzienników , dr. G elissen 
ośw iadczył :

M oje obserw acje stw ierdziły — m ów ił 
lej p. m inister — że istnieje w ielkie pole do  
polsko-holenderskiej w spółpracy ekonom icznej. 
Polska m a bardzo w iele, lecz brak jej — kapi
tału! M y go jej chętnie dostarczym y! N a tej 
podstaw ie rozw inie się bujna w spółpraca, m ają
ca tern w dzięczniejsze w arunki rozw oju, że nie 
będzie nigdy zakłócona źadnem i w zględam i na
tury politycznej. N ie jesteśm y państw em  ościen- 
nem  dla Polski, jak np. N iem cy lub ZSR R . 
D latego nasza w spółpraca ekonom iczna jako  
całkow icie uniezależniona od im iennej aury  
sym patyj, czy antypatyj politycznych, będzie  
m iała podstaw y spiżow e i niew zruszalne.

N igdy w historji nie było żadnego zatargu  
polsko-holenderskiego, nie będzie go w ięc i 
nadal. N a tym trw ałym fundam encie m ożna 
zbudować bardzo w iele .

W espraem y naszym kapitałem cenne zalety  
psychiczne narodu polskiego którym im petem  
i zapałem odbudow y sw ej państw ow ości dał 
dow ód sw ej im ponującej żyw otności i praco 
w itości.

Mało Czechów w czechosłowackiej armji.
Morawska Ostrawa. Prasa czeska ogłosi

ła statystykę składu narodow ościow ego arm ji 
czechosłow adzkiej.

W edług tej statystyki w arm ji chechosło- 
w ackiej służy: 95.000 C zechów (53 proc,) 
40.000 N iem ców (22 proc.) 25,000 Słow aków  
(14 proc.) 10.000 W ęgrów (5,5 proc.) 10.000 Po
laków , R osjan i R um unów .

G erda z rezygnacją rozłożyła długie, koś
ciste ręce.

—  G adałam , nam aw iałam ... a ta nie i nie! 
A kto w ie, czy się inny znów trafi? Lata idą...

W estchnęła głęboko, przym rużając oczy.
A le w tej chw ili w łaśnie roztworzyły się 

drzw i od pokoju A dy, i w yszła z nich m łoda  
jeszcze kobieta, bardo blada i m izerna, w w y
tartej, połatanej sukni, niosiąca na ręku m ałe 
dziecko o ogrom nej głow ie i chorobliw ej nala
nej tw arzyczce.

—  N iech to pani B óg odpłaci! N iech się 
pani na w szystkiem pow odzi za tego m ojego  
biednego robaka ! — usłyszał Eugenjusz jak  
m ów iła odchodząc. Za nią w yszła A da w  czar
nej sukni i w ielkim białym fartuchu.

—  A ... To ty , Eugenjusz? Jak się m asz?  
D aw no już cię nie w idziałam  !

Pow itała go, jak zaw sze, pow ażnie i jakby  
sm utno, ale serdecznie i bez cienia zm ieszania.

Eugenjusz spojrzał na jej tw arz, na której 
w idniało w ielkie znużenie, na gorące w ypieki 
na policzkach i ciem ne cienie pod oczam i.

W ziął jej rękę i ucałow ał serdecznie
— A do, dlaczego ty się tak  zam ęczasz  ? Za

nadto pracujesz. N ie starczy ci sił. N ie trzeba  
tak, nie trzeba.

O na podniosła na niego sw oje oczy zadu
m ane, co zdaw ały się patrzeć gdzieś daleko, 
poza rzeczyw istość, w jakiś inny, idealny św iat.

—  N ie m ogę pracow ać m niej. Tyle jest do  
roboty. A ch żebyś ty w iedział, żebyś ty m iał 
pojęcie! Tyle, tyle tej nędzy!

(C . d. n.)
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Spęd bekonów w Lubawie
o d b ęd z ie s ię w  p o n ied z ia łek d n ia 2 0 . b .m . jak  
n astęp u je :
G o d z . 7 .3 0 T u szew o , W ałd y k i, K azan ice , Z ło 

to w o .
„  8 .1 5 S w in ia rc , G rab o w o , Z ielk o w o , R u -

m ien ica , L u b sty n ek , O m u le .
, , 9 .1 5 C zerlin , Z w in ia rz , T arg o w isk o , R o -

żen ta l, L u b aw a, K atlew o .
„  1 1 .0 0 Z ajączk o w o , G ro d z iczn o , O staszew o,

P rą tn ica , B y szw ałd , S am p ław a , R o 
d zo n e .

Uwaga: P .P . P rezesi za lega jący ze sk ład k am i  
o d sw y ch k ó ł —  zech cą tak o w e u iśc ić n a sp ę 
d z ie n a ręce p . p r. K . D ziąb y z R o żen la la .

In ż . R . R acib o rsk i, in s tr, h o d . P . I. R .

Kronika.
Nowemiasto d n ia 1 7 s ty czn ia 1 9 3 6 r.

P ią tek  A n to n ieg o o p ., M arjan a
S o b o ta  K ated ry Ś . P io tra
N ied z ie la  F erd y n . H en ryk a
P o n ied z ia łek F ab jan a i S eb astjan a  m .

S ło ń ca : w sch ó d o g o d z . 7 .3 6 zach ó d o g o d z . 1 5 .5 3

Przypomnienie w spr. wykazów młodocianych.
W szy stk ie zak ład y p rzem y sło w e , h an d lo w e , rzem ieśl 

i t. p . (za w y ją tk iem  ro ln ic tw a), za tru d n ia jące m ło d o c ia 
n y ch (p o n iże j la t 1 8 ), zo b o w iązan e są w  czasie m iędzy  
l a  3 1 s ty czn ia k ażd eg o ro k u p rzesłacjd o  In sp ek to ra P racy  
w y k az m ło d o c ian y ch . .

P o d staw a art. 8 . ro zp . M in is tra O p iek i S p o łeczn e j 
z d n ia 3 1 . X II. 1 9 2 4 r D z. U staw  N r. 3 /2 5  p o z . 4 0 .

N iezasto so w an ie s ię d o p o w y ższeg o p o d leg a k arze  
o d 5 0 — 2 5 0 z ł. n a p o d staw ie art. 1 p k t 3 u staw y z d n ia  
7 X I. 1 9 3 1 D z. U staw  1 0 1 p o z . 7 7 5

In sp ek to r P racy 5 9 O b w o d u (-) W . D ąb ro w sk i.

Z miasta i powiatu.

Komunikaty T. R. P.
W sprawie przystąpienia firmy N Ewertowski 

na członka wspierającego T,R.P.
K o m u n ik u jem y , cz ło n k o m n aszy m , że firm a N ik o 

d em  E w erto w sk i, sk ład m aszy n , że laza i n arzęd z i ro ln i
czy ch w  N o w em m ieśc ie p rzy stąp iła d o T o w arzy stw a R o l
n iczeg o P o w ia to w eg o w N o w em m ieśc ie n a cz ło n k a  
w sp ie ra jąceg o . ,

F irm a N . E w erto w sk i p rzy rzek ła sp rzed aw ać sw o je  
to w ary p o cen ach jak n a ju iższy ch d la cz ło n k ó w K ó łek  

R o ln iczy ch .
W o b ec p o w y ższeg o k o m u n iK U jąc o p o w y zszem  p ro 

s im y cz łon k ó w  n aszy ch , ażeb y w  p ie rw szy m rzęd z ie za 
o p a try w ali s ię w  to w ary  w  w y m ien io n ej firm ie . F irm a ta  
je s t p o lsk a i ch rześc ijań sk a . T . R . P .

Mecz Ping-Pong‘owy.
Nowemiasto. D n ia 1 9 . 1 . 3 6 (n iedz ie la ) o g o d z . 

1 3 .3 0 w  au li G im naz ju m  o d b ęd ą s ię ro zg ry w ki w P in g -  
P o n g ^ m ięd zy S p o rto w y m  K lu b em  B ro d n icy a G im n az 
ja ln y m  K lu b em  S p o rto w y m  N o w eg o -M iasta .

W stęp d la m ło d z ieży szk o ln e j 5 g r. d la s ta rszy ch  

1 0 i 2 0 g r.

Z działalności Towarzystwa Przyjaciół Młodzieży 
Akademickiej w Nowemmieście.

L ista cz ło n k ó w  w y n o si w  o b ecn e j ch w ili 6 6 o só b . 
Ś w iad czy ło o o g ro m n ej ży cz liw o śc i sp o łeczeń stw o d la  
ak ad em ik ó w  z p o w ia tu  lu b aw sk ieg o , o zro zu m ien iu  w aru n 
k ó w , z jak ich  m łod z ież tu te jsza zd o b y w a w y k sz ta łcen ie  
zd a ła o d p o w ia tu lu b aw sk ieg o .

W  p o n ied z ia łek , d n . 2 0 b m ., Z arząd T o w arzy stw a  
P rzy j. M ło d z ieży A k ad em ick iej w y b ie ra s ię z p . w icesta - 
ro stą B u d n ik iem  d o L u b aw y , ab y , d z ięk i u p rze jm n o śc i p . 
b u rm istrza W o jc iech o w sk ieg o  o b jąć s iec ią sw o ją i L u b aw ę. 
Z arząd T o w arzy stw a P . M . A . zw raca s ię ró w n ież  z  g o rącą  
p ro śb ą d o o g ó łu O b y w ate lstw a w  p o w iec ie , ab y raczy ło  
n a o d leg ło ść p o p rzeć zb o żn ą d a ia ła ln e ić k o ła p rzez jed 
n eg o w p o w iec ie cz ło n k ó w d la T o w arzy stw a . S k ładk a  
cz ło n k o w sk a w y n o si p o 5 0 g r. m ieś. K to p o m ag a ak ad e 
m ik o w i z p o w ia tu lu b aw sk ieg o d o u k o ń czen ia s tu d jó w  
ten sp e łn ia n ie ty lk o czy n h u m an ita rn y , a le i w y k u w a  
b o g a tą p rzy sz ło ść d la p o w ia tu lu b aw sk ieg o .

Z a Z arząd  
p ro f. R ó ży ck i k s. P au lin K alin o w sk i Jó zef S ad k iew icz  

sek re ta rz  sk arb n ik  p rezes

Zebranie protestacyjne emerytów.
Nowemiasto. Z arząd S to w . E m ery tó w  zaw iad am ia  

P .T . cz ło n k ó w , że w  d n iu 2 1 b m . tj. w e w to rek  o g o d z in ie  
1 6 -e j o d b ęd z ie s ię w  lo k a lu p . A . B o n y zeb ran ie p ro tes ta 
cy jn e em ery tó w  ce lem  u ch w alen ia rezo lu cji k tó ra b ęd z ie  
w y słan a d o m iaro d a jny ch czy n n ik ó w w W arszaw ie. 
W o b ec teg o , że w  d n iu ty m  n a ca ły m o b szarze R zeczy 
p o sp o lite j o d b ęd ą s ię tak że zeb ran ia , u p rasza s ię P . T . 
cz ło n k ó w  o k o n ieczn e p rzy b yc ie n a zeb ran ie w o g ó lny m  
in te res ie em ery tó w . Z arząd .

Wieczornica gwiazdkowa Tow. Panien.
Nowemiasto D o ro czn y m zw y cza jem , o b ch o d z iło  

T o w arzy stw o P an ien w ieczo rek g w iazd k o w y w  d n iu 6 -g o  
s ty czn ia b r. w  lo k a lu p . T . R o g o w sk ieg o .

O g o d z . 7 -m ej w ieczo rem p rzy b y ł k s. w ik ary R ed - 
m er w  zastęp stw ie k s. rad cy P ap eg o , asy sten ta  k o śc ieln e 
g o i o d p raw ił k o len d ę , co m ia ło m ie jsce p o raź p ie rw szy  
w  tem że to w arzy stw ie , is tn ie jącem ju ż o d sze reg u la t. 
P o o d b y te j k o len d z ie , z ło ży ł k s. R ed m er ży czen ia n o w o 
ro czn e i p o d z ie lił s ię z cz ło n k am i o p łatk iem . N astęp n ie  
o d śp iew an o k ilk a k o len d , p o czem  ca łe to w arey stw o  za 
s iad ło d o w sp ó ln e j k aw y , p rzy ja rzącej s ię ch o in ce. W ie 
czo rn icę u ro zm aic iły : śp iew y i d ek lam ac je jak ró w n ież  
w ręczen ie trzech n ag ró d cz ło n k in io m . N ajw ięk szą jed n ak  
rad o ść sp raw ił „g w iazd o r 4* , k tó ry o b d arzy ł w szy stk ich  
p o d aru n k am i.

N astęp n ie p rzy m u zy ce tań czo n o i b aw io n o s ię w  
m iły m  n astro ju d o  p ó łn o cy . P o d czas te j zab aw y , w y k o n a 
n y  zo stał p rzez cz ło n k in ie to w arzy stw a tan iec m ary narzy ,  
w y w o łu jąc zach w y ty i b raw a ze s tro n y zeb rany ch .

Piękne zebranie Kółka Rolniczego.
Kamionka- W  d n iu 3 s ty czn ia 1 9 3 6 r. o d b y ło s ię  

zeb ran ie K ó łk a R o ln iczeg o zw o łan e p rzez Z arząd  K . R o ln . 
z in ic ja ty w y T .R .P . Z eb ran ie to zag a ił p rezes  m ie jsco w eg o  
K .R . p . D ąb ro w ski. P o zag a jen iu  zeb ran ia  p rzew o d n iczący  
p rzy w ita ł p rzy b y łeg o n a to zeb ran ie in str. T - R . P . p . 
K o ło d z ie jsk ieg o i p o d a ł p o rząd ek o b rad . P o s tw ie rd zen iu  
o b ecn o śc i o d czy ta ł sek re ta rz K ,R . p ro to k ó ł z o statn ieg o  
zeb ran ia , k tó ry p rzy ję to b ez zm ian . N astęp n ie o d czy tane  
zo sta ły n a jw ażn ie jsze k o m u n ik a ty z b iu le tyn u . K iero w n ik  
S zk o ły w y g ło sił o d czy t o u p raw ie  z iem n iak ó w  rak o o d p o r-

N a liczn e zap y tan ia m o je j S zan . K lijen te li 

jak n a ju p rze jm ie j d o n o szę , że ju ż n ied łu g o b o

28. bm. rozpoczną się

dwa
najtańsze tygodnie
„B Ł A W A T B . G ęstw ick i
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n y ch . N astęp n ie zab ra ł g ło s p . In str. T .R .P ., k tó ry  w  d łu ż 
szy ch w y w o d ach o m ó w ił ró żn e  in te resu jące  cz ło n k ó w ’sp ra 
w y . O b szern ą d y sk u sję w y w o ła ła sp raw a o d staw y b ek o 
n ó w , o p ła t k o m in ia rsk ich , eg zek u c ji w  ro ln ic tw ie  e tc . W y 
czerp u jące w y jaśn ien ie d a ł p . K o ło d z ie jsk i. P o  o m ó w ien iu  
sp raw  b ież , zeb ran ie zam k n ię to . P o d k reślić n a leży że n a  
zeb ran ie s taw iła s ię b ard zo liczn ie m ło d z ież ro ln icza , 
k tó ra sam a za ję ła p ó ł k lasy . Jest to b ard zo p o c iesza jący  
o b jaw , że m ło dz ież K am io n k i m a szczere ch ęc i w sp ółp rac  
co w ać , z K .R . i p rzy g o to w y w ać s ię g ru n to w n ie d o p racy  
sp o łeczn e j d la d o b ra ro ln ic tw a . U d zia ł cz ło n k ó w  b y ł ró w 
n ież b ard zo liczn y .

Z dalszych stron.

Zebranie reprezentacji piekarstwa pomorskiego.
W  n ied z ie lę , 1 2 s ty czn ia p o d p rzew o d n ic 

tw em p rezesa p . Jó zefo w icza , o b rad o w ała w  
G ru d z iąd zu  w  H o telu K ellasa —  p o raź  p ie rw szy  
p o ro zw iązan iu d o ty ch czaso w eg o Z w iązk u C e 
ch ó w  P iek arsk ich n a P o m o rzu —  rep rezen tac ja  
p iek ars tw a p o m o rsk ieg o w ed łu g n o w ej fo rm y  
o rg an izacy jn ej.

L iczn ie zeb ran i d e leg ac i z ca łeg o w o je 
w ó d ztw a , p o w y słu ch an iu  sp raw o zd an ia  ze z jaz 
d u w W arszaw ie , k tó re w y g ło sił p S zo stak o w -  
sfe i z C h ełm ży , p o stan ow ił za jąć s tan o w isk o  
w y czek u jąc , p rzy ję li n a to m iast w y ty czn e jak o  
k o m isja , w ed łu g reg u lam in u , p rzed ło żo n eg o  
p rzez p . d y r. B iszo ffa .

W  d a lszy m  c iągu p rzedy sk u to w an o fo rm y  
rzeczo zn aw có w  p o d a tk o w y ch i w ezw an o w szy 
s tk ich d e leg a tó w , ab y p iek arstw o p rzy czy n iło  
s ię d o zao p atrzen ia sp o łeczeń stw a p o m o rsk ieg o  
w  p ieczy w o m o żliw ie p o n a jn iższy ch cen ach . 
N a p o w szech n e n arzek an ia n a d z ia ła ln o ść in - 
sp ek o y j p racy w y jaśn ił re f. Izb y p . C ieszy ń sk i 
o b o w iązu jące p rzep isy . P o o b szern e j d y sk u sji 
p o stan o w io n o  zeb rać ca ły m aterja ł i p rzed ło ży ć  
g o p rzez sp ec ja ln ą d e leg ac je p . W o jew o d z ie ,  
a d a le j k o m p eten tn y m  czy n n ik o m  d o d a lszeg o  
ro zw ażan ia i u su n ięc ia n ięd o m ag ań .

N a w ezw an ie p . M ó lin a d o g en era ln eg o  
w stęp o w an ia d o T o w . R zem ieśln . C h rzęść ., 

I zeb ran ie za ję ło s tan o w isk o p rzy ch y ln e .

Tragiczna żrnierć bawiącego się chłopca.
Toruń. T rag iczn y w y p ad ek w y d arzy ł s ię  

u b . w to rk u p o p o łu d n iu w  T o ru n iu p rzy u licy  
G ło w ack ieg o . N a te ren ie b u d o w y d o m u b aw iło  
s ię k ilk u ch ło p có w , k tó rzy ro zp a lili o g n isk o . 
W  p o b liżu p raco w ał w  sw y m o g ro d z ie zn an y  
o g ó ln ie fo to g ra f F ran c iszek Jak o w czy k , k tó ry  
sąd ząc, że m alcy zab ra li d o  p a len ia jeg o  d rzew a  
p o d b ieg ł ze sz tach etą w ręk u d o ch ło p có w  i 
p o czą ł ich ro zp ęd zać. Jak tw ie rd zą ch ło p cy , 
u d erzy ł o n d w u k ro tn ie w  g ło w ę jed n eg o z  n ich  
K azim ierza S to liń sk ieg o , k tó ry u p ad ł n a z iem ię  
p o d czas g d y Jak o w czy k n ie tro szcząc s ię o  
n ieg o , p o w ró c ił d o sw y ch za jęć .

W  k ilk a ch w il p ó źn ie j d o zo ru jący b u d o w y  
s tró ż zau w aży ł leżąceg o b ez ży c ia ch ło p ca i 
p rzen ió sł g o d o lek arza , k tó ry s tw ie rd z ił zg o n . 
F o to g ra fa aresz tow an o . T w ierd z i o n , że śm ierć  
ch ło p ca n ie m o g ła n astąp ić w sk u tek u d erzen ia ,  
lecz w sk u tek u d aru se rca . S ek c ja zw ło k w y -  
k aże n iew ątp liw ie p rzy czyn ę zg o n u .

Nieszczęśliwy wypadek w czasie młocki.
W  p ią tek  w  C zarn em b ło c ie w  p o w iec ie to ru ń sk im , 

w  czasie m łócen ia zb o ża w  s tod o le k o n n ą m łó ck arką , żo 
n a ro ln ik a M arja S o z ijan o w a zo sta ła u ch w y co n a p rzez  
w ał m an eża i n astęp n ie k ilk ak ro tn ie rzu co n a n a k lep is
k o s to d o ły .

S o z ijan o w a w sk u tek w y p ad k u o d n io sła sze reg p o 
w ażn y ch o b rażeń , tak w ew n ętrzn y ch , jak i zew n ętrzn y ch . 
N iep rzy to m n ą o d w iez io n o w o zem  d o d o m u , g d z ie p o  
d w ó ch d n iach , 1 2 b m . w  p o łu d n ie , m im o u siln y ch s ta rań  
lek arza , zm arła .

W icep ro k u ra to r re jo n u II S ąd u O k ręg o w eg o w  T o 
ru n iu p o lec ił p rzep row ad zać d o ch o d zen ie  w  ce lu  u sta len ia , 
k to p o n o si w in ę za śm ierć S o z ijan o w ej.

Nowość dla palaczy!

Z d ro w ie to n a jw ięk szy sk arb  cz ło w iek a , 
a ch cesz ten sk arb zach o w ać , u ży w aj 
- - ty lk o tu tk i p o d n azw ą : - - 

„Tutki Gąski to zdrowie“ 
o n iez ró w n an e j jak o śc i, w y k o nan e  z najlepszych 
surowców, zupełnie nie szkodliwe dla zdrowia. 
G asn ą p rzy d o p a lan iu s ię , n ie zap a la jąc w aty , 

szk o d liw ej d la o rg an izm u p a lący ch . —  

Żądaj wszędzie „Tutki GA 5 K l“.

Współpraca Sokolstwa z władzami wojskowemu
W A R S Z A W A G enera ln y in sp ek to r s ił  

zb ro jn y ch g en . R y d z-Ś m ig ły p rzy ją ł w e w to rek  
n o w o ob ran eg o p rezesa Z w iązk u S o k o ls tw a P o l
sk ieg o p łk . w  s t. sp o cz. F ran c iszk a A rc iszew 
sk ieg o , k tó ry p rzed staw ił g en . R y d zo w i-S m ig łe - 
m u d ążen ie S o k o ls tw a p o lsk ieg o d o jak  n a jlep 
sze j w sp ó łp racy z w o jsk iem  n ad w y ch ow an iem  
f i z  y  c  z  n  e m i p rzy sp o so b ien iem w o jsk o w cm  
S o k o łó w .

Śpiewak i czysta. - Pijacki zakład przypłacił 
śmiercią.

Bielsko. W czo ra j w  m ie jsco w o śc i G ęstw in a  
4 0 -le tn i ro b o tn ik Jan Ś p iew ak za ło iy ł, s ię , że  
w y p ije jed n y m  tch em  p ó ł litra czy ste j. Ś p iew ak  
zak ład w y g ra ł, lecz w  ch w ilę p o lem zasłab ł i 
ru n ą ł n a z iem ię . M im o n a ty ch m iasto w ej p o m o 
cy zm arł, o sie ro ca jąc żo n ę i tro je d z iec i.

Pościg policji na lokomotywie za zbiegłym 
oszustem rumuńskim.

W IE D E Ń . W  n iezn an y ch o k o liczn o śc iach  
n astąp iło areszto w an ie p rzez p o lic jęaw ied eń sk ą  
o b y w ate la ru m u ń sk ieg o  E rem jasza G ro ssa , b . 
w łaśc ic ie la w ielk ie j firm y n afto w ej „F ag ero “ .

P rzed k ilk u d n iam i G ro ss p rzy b y ł d o  W ied 
n ia z B u k aresztu sw em lu k su so w em au tem  
i zam ieszk a ł w jed n y m  z n a jw y tw o rn iejszy ch  
h o te li.

W czo raj n ad esz ła z B u k aresz tu d o p o lic ji 
w ied eń sk ie j d ep esza z żąd an iem n a ty ch m iasto 
w eg o areszto w an ia G ro sa, o k aza ło s ię b o w iem , 
że p o p e łn ił o n sze reg o szu stw , n araża jąc ru 
m u ń sk i sk arb p ań stw a n a s tra tę  8 0  m iljo n ó w  le i

G d y w y d eleg o w any k o m isarz p o lic ji p rzy 
b y ł d o h o te lu , w k tó rem zam ieszk a ł G ro ss , 
d o w ied z ia ł s ię , źe ju ż p rzed k ilk u g o d z in am i 
u d a ł s ię o n  n a d w o rzec k o le jo w y z zam iarem  
w y jazd u d o P ary ża .

T y m czasem  s tw ie rd zo n o , iż G ro ss n ie w y  
jech a ł ek sp resem p ary sk im , lecz p o c iąg iem  
o so b o w y m , co d o w o d z iło , że n ie jed z ie d o P a 
ry ża , lecz zam ierza u k ry ć s ię w  jak ie jś o sad zie .

Z am iast p rze to ro zsy łać te leg ram y g o ń cze , 
w y słan o  p o śc ig za o w y m p o c iąg iem sp ec ja ln ą  
lo k o m o ty w ę, n a k tó re j w y jech a ł k o m isarz p o li
c ji w  asy ście d w u w y w iad o w có w .

P o śc ig u d a ł s ię . Z b ieg łeg o p rzem y sło w ca-  
o szu sta d o p ęd zo n o i aresz to w an o n a s tacji 
F elsk irch en  i n iezw ło czn ie p rze tran sp o rto w an o  
p o d esk o rtą sp o w ro tem  d o W ied nia .

RUCH TOWARZYSTW.
Baczność P.P. Pszczelarze,!

Nowemiasto. P ie rw sze teg o roczn e zeb ran ie to w a 
rzy stw a p szczela rzy o d b ęd z ie s ię p rzep iso w o w e w to rek  
2 1 b m . o g o d z . 1 3 u p . S ero ży ń sk ieg o z n astęp u jącym  
p o rząd k iem  o b rad :

1 . Z ag a jen ie i o d czy tan ie p ro tok o łu z o sta tn ieg o  
p o sied zen ia 2 . O m ó w ien ie d o k o n an y ch zrzeszeń p szcze 
la rzy w  o sta tn im  o k resie n a p o d staw ie d an y ch k o m u n i
k a tów  P asiek i P o m o rsk ie j. 3 . Z ajęc ie s tan o w isk a  w  sp ra 
w ie p rzy stąp ien ia d o P o m . Z w iązku  P szczela rzy . 4 . O m ó 
w ien ie d a lszy ch k o m un ik a tó w  P asiek i P o m . d o ty czący ch  
sp raw y cu k ru i w y staw y p szcze la rsk ie j w T o ru n iu . 5 . 
U ch w alen ie p o rząd k u o b rad n a p rzy sz łe w aln e zeb ran ie . 
6 . W o lne w n io sk i. Z arząd .

Walne Zebranie Kat Stow. Panien.
Nowemiasto W  w to rek d n ia 2 8 -go s ty czn ia 1 9 3 6 r. 

o g o d z . 8 -m ej w ieczo rem , o d b ęd z ie s ię w  lo k a lu  p . T . R o 
g o w sk ieg o W A L N E Z E B R A N IE K at. S to w . P an ien  O d d zia ł 
N o w em iasto z n astęp u jący m  p o rząd k iem  o b rad :

2 . Z ag a jen ie , 2 . O d czy tan ie p ro to k o łu z o sta tn ieg o  
W aln eg o Z eb ran ia , i o sta tn ieg o zeb ran ia p len arn eg o , 3 . 
S p raw o zd an ie zarząd u ; a) p rezesk i, b ) sek re ta rk i, c) sk ar
b n iczk i i n acze ln iczk i, o raz u d z ie len ie ab so lu to rju m  u stę 
p u jącem u zarząd o w i, 4 ) W y b ó r n o w eg o zarząd u , 5 ) W o ln e  
g ło sy .

W  raz ie n ie s taw ien ia s ię p o trzebn e j ilo śc i cz ło n k iń  
o d b ęd z ie s ię d ru g ie zeb ran ie p ó ł g o d z in y p ó źn ie j b ez  
w zg lęd u n a ilo ść o sób .

Walne zebranie Tow. Śpiewu Harmonja.
Nowemiasto. W śro d ę d n ia 2 9 s ty czn ia 1 9 3 5 r. o  

g o d z , 2 0 -te j o d b ęd z ie s ię w  h o te lu p . B o n y w aln e zeb ra 
n ie T o w arzy stw a Ś p iew u „H arm o n ja 4 4 z n astęp u jący m  p o 
rząd k iem  o b rad :

1 ) Z ag a jen ie .
2 ) O d czy tan ie p ro to k o łu z o sta tn ieg o  w aln eg o ze- 

b ran ian ia o raz zeb ran ia m iesięczn eg o .
3 ) W y b ó r p rezy d ju m  W aln eg o Z eb ran ia .
4 ) S p raw o zd an ie u stęp u jąceg o Z arząd u (p re ;es .n , 

d y ry g en ta , sek re ta rza  sk arbn ik a  i b ib lio tek arza ).
5 ) S p raw o zd an ie K o m isji R ew izy jn e j.
6 ) U d zielen ie ab so lu to rju m u stęp u jącem u Z a 

rząd o w i.
7 ) W y b ó r n o w eg o Z arząd u .
8 ) W y b ó r k o m isji R ew izy jn e j,
9 ) U sta len ie b u d że tu .

1 0 ) W o ln e w n io sk i i zak o ń czen ie .
U p rasza s ię o p rzy b y cie w szy stk ich C zło n k ó w .
W  raz ie n iedo sta teczn e j liczb y C zło n k ó w  —  w aln e  

zeb ran ie o d b ęd z ie s ię b ez w zg lęd u n a ilo ść C zło n k ó w  1 5  
m in u t p ó źn ie j. Z arząd .

Zebrania Kółek Rolniczych na dzień 19. I. 35.
G W JŻ D Z 1 N Y o g o d a 1 2 . S Z W A R C E N O W O o g o d z . 1 5 .

S U M  IN  „  1 5 .
C Z E R L IN  „  1 7 .
R A D O M N O  B  1 2 .
JA M IE L N IK  „ 1 5 .

O M U L E  „  1 4 .
K R O T O S Z Y N Y  „  1 2 .
L IP IN K I  „  1 2 .
W A Ł D Y K I  „  1 4 .
G R A B O W O  „  1 7 .

W aln e zeb ran ie K ó łk a R o ln iczeg o w  W O N N IE o d 
b ęd z ie s ię w  n ied z ie lę d n ia 1 9 s ty czn ia b r. o g o d z . 1 5 4 e j.

W aln e Z eb ran ie K ó łk a R o ln iczeg o w  M A Ł Y C H  
B A Ł Ó W K A C H  o d b ęd z ie s ię w  n ied z ie lę d n ia 1 9 . s ty czn ia
b r. o g o d z . 1 5 -te j.

P ro si s ię o liczn e p rzy b yc ie ce ło n k ów  i g o śc i.
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Polscy akademicy studjują w Niemczech - w 
drodze wymiany.

O rg a n n ie m ie c k ie j m ło d z ie ż y a k a d e m ic k ie j  

„ D e r D e u ts c h e S tu d e n t" o p u b lik o w a ł w y n ik i 

w y m ia n y m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j m ię d z y N ie m 

c a m i a z a g ra n ic ą , z a ro k 1 9 3 5 -3 6 .
W  N ie m c z e c h  p rz y z n a n o  d w a s ty p e n d ja  d la  

s tu d e n tó w  p o ls k ic h  n a  o d b y c ie  s tu d jó w  n a  u c z e l-  

n ia c h n ie m ie c k ic h , u z y s k y ją c w z a m ia n  z a to  

d w a s ty p e n d ja d la s tu d e n tó w n ie m ie c k ic h n a  

u c z e ln ia c h p o ls k ic h . W  z a k re s ie s tu d jó w  n a  

p ra w a c h  z w y k łe g o c z e sn e g o  (b e z s ty p e n d jó w )  

c y f ry p rz e d s ta w ia ją s ię z n a c z n ie le p ie j , n iż  

u b ie g ły c h  la l: n a u c z e ln ia c h p o ls k ic h s tu d ju je  

w  w y n ik u  te j a k c ji 5 7  a k a d e m ik ó w  n ie m ie c k ic h ,  

a n a u c z e ln ia c h n ie m ie c k ic h  w R z e s z y —  2 8  

s tu d e n tó w  P o la k ó w .

Pogłoski o 4-miljardowej pożyczce angielskiej 
dla Francji.

P A R Y Ż . „ N e w Y o rk H ia ld “ d o n o s i w  

s w e m  p a ry s k ie m  w y d a n iu , ż e k rą ż ą p o g ło s k i  

o p o ż y c z c e a n g ie ls k ie j d la F ra n c ji . P o d o b n o  

m in is te r s tw o  s k a rb u  p e r tra k tu je z L o n d o n e m  

o k ró tk o te rm in o w ą p o ż y c z k ę w  w y so k o ś c i o k o 

ło  4 m ilja rd ó w  f ra n k ó w , o p ro c e n to w a n ą  n a 3 i 

p ó ł p ro c e n t , k tó ra  z o s ta ła b y  z u ż y ta  n a  p o k ry c ie  

b ię ż ą c y c h p o trz e b . O fic ja ln e g o p o tw ie rd z e n ia  

ty c h p o g ło s e k  n ie m o ż n a b y ło  d o tą d o trz y m a ć .
D a ls z e p o g ło sk i m ó w ią o te m  ż e in ic ja ty 

w a te j p o ż y c z k i w y s z ła z L o n d y n u k tó ry p o 

d o b n o  u w a ru n k o w a ł je j u d z ie le n ie p e w n ą  z m ia 

n ą k u rs u  w  f ra n c u s k ie j p o lity c e z a g ra n ic z n e j .

Włosi tracą wiarę w zwycięstwo I
W Afryce walczą jak z laski.

D Ż IB U T I . P rz y b y li ś w ie ż o d o D ż ib u ti z  

E ry tre i k o re s p o n d e n c i z a g ra n ic z n e j p ra s y o p o 

w ia d a ją , ż e n a s tró j w o jsk w ło s k ic h p o g o rs z y ł  

s ię z n a c z n ie w  o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h .
N ie ty lk o  w o js k a k o lo ro w e —  o b s e rw u ją c  

u n ie ru c h o m ie n ie o fe n z y w y  w ło sk ie j —  s tra c i ły  

w ia rę w  z w y c ię s tw o W ło c h ó w , le c z n a w e t w  

c z y s to w ło s k ic h  o d d z ia ła c h  z a u w a ż y ć m o ż n a  d u 

ż y u p a d e k  d u c h a .
K ilk a o d d z ia łó w  a s k e ró w  m u s ia n o o s ta tn io  

ro z w ią z a ć  s p o w o d u c a łk o w ite g o u p a d k u  d y s c y 

p lin y . , . A
N ie lic z n y  o d d z ia ł ra s a G u g s y w a lc z y ju ż  

n a f ro n c ie , a le b e z w ie lk ie g o  p rz e k o n a n ia  i c o 

ra z c z ę ś c ie j z d a rz a ją s ię  w y p a d k i p rz e c h o d z e n ia  

w o jo w n ik ó w  G u g s y m a łe m i g ru p a m i n a s tro n ę  

a  b is y ń sk ą .

O g ło s z e n ie
o przystąpieniu do parcelacji.

S ta ro s tw o  P o w ia to w e B ro d n ic k ie p o d a je d o  

w ia d o m o ś c i o s ó b z a in te re s o w a n y c h , ż e p rz y s tę 

p u je d o  p a rc e la c j i c z ę ś c i m a ją tk ó w  :
1 . O p a le n ic a  —  o  o b s z a rz e  1 2 5 h a , p o ło ż o -  

ż o n e g o w  g m in ie B ro d n ic a -w ic ś p o w . b ro d n ic 

k ie g o , o ra z
2 . D z ie rz n o  —  o o b s z a rz e  1 0 8 .2 2 h a p o ło 

ż o n e g o  w  g m in ie  J a s trz ę b ie p o w . B ro d n ic k ie g o  

i w z y w a c h c ą c y c h  n a b y ć z ie m ię z w y m ie n io 

n y c h  m a ją tk ó w  d o z ło ż e n ia p o d a ń  n a p rz e p iso 
w y c h  fo rm u la rz a c h  d o  S ta ro s tw a P o w ia to w e g o  

w  B ro d n ic y  w  te rm in ie  d o  d n ia 6 lutego 1936 r.
Z g ło s z e n ia  n a d e s ła n e p o w y z n a c z o n y m  te r 

m in ie n ie b ę d ą u w z g lę d n io n e .

O g ło s z e n ie
o przystąpieniu do parcelacji.

S ta ro s tw ro P o w ia to w e D z ia łd o w sk ie p o d a je  

d o w ia d o m o ś c i o s ó b  z a in te re s o w a n y c h  ż e p rz y 

s tę p u je  d o p a rc e la c ji c z ę ś c i m a ją tk ó w :

1 ) Cibórz o o b rz a rz e 1 4 7 h a p o ło ż o n e g o  w  

g m in ie  L id z b a rk  w ie ś ,

2 ) Ciechanówko o o b rz a rz e  3 5 0 h a p o ło 

ż o n e g o w  g m in ie L id z b a rk  w ie ś ,

3 )  R y ń s k  o o b rz a rz e 1 9 8 ,7 7 h a p o ło ż o n e g o  

w  g m in ie  K ie łp in y w  p o w ie c ie d z ia łd o w s k im  i 

w z y w a c h c ą c y c h  n a b y ć z ie m ię z  w y m ie n io n y c h  

m a ją tk ó w  d o  z ło ż e n ia p rz e p is o w y c h z g ło s z e ń  

d o S ta ro s tw a P o w ia to w e g o w D z ia łd o w ie w  
te rm in ie  d o  d n ia 8 lutego 1936 r.

W ie rsz o  m a ły m  p u łk o w n ik u .
O  n ie z w y k łe m  p o w o d z e n iu  i e n tu z ja z m ie , ja k i w y 

w o ła ło  u k a z a n ie s ię S h ir le y  T e m p ie w  f ilm ie  „ M a ły P u ł-  
k o w n ik “ ś w ia d c z y w ie rsz y k , n a p is a n y p rz e z je d n e g o  z  
w ie lb ic ie li S h ir le y  i o g ło s z o n y z o k a z ji p re n ije ry le g o  

f ilm u  w  P o z n a n iu .

„Mały Pułkownik”.
W id z ia łe m  w c z o ra j m a łą  S h ir le y  

P o p ro s tu  s ię o  w ie rsz y k  p ro s i. . .  
J a k  o n a g ra i n ó ż k ą tu p ie ,  

J a k  m iz d rz y  s ię i k o s tju ra n o s i;
I ja k a m ą d ro ś ć  p a trz y  z o c z u , 
C h o ć  je s z c z e w ie le n ie w id z ia ły —  
1 ja k i d z is ia j ju ż w  te m  d z ie c k u  

J e s t c z ło w ie k  c a ły  i d o jrz a ły  I 
S p ie s z c ie s ię lu d z ie , b y  ją u jrz e ć ,  
G re m ja ln ie d o  k in a w ła ź c ie ,  
B o  c o to  b ę d z ie , g d y  p o d ro ś n ie ,  
Z a la t p ię ć , a lb o  s ie d e m n a ś c ie ? !

B ę d z ie n ie z n o ś n y m  a rc y -w a m p e m ,  

J a k  J o a n  H a r lo w  p la ty n o w y m , —  
1 b ę d z ie m o ż e w y ć w  d ź w ię k o w c u  
P s y c h o lo g ic z n o -e p o k o w y m ,..

B ę d z ie ro z w o d z ić  s ię c o  ty d z ie ń ,  
J a k  w  H o lly w o o d  k a ż d a k re ty n k a .  
B ę d z ie z fo to s ó w  z ę b y  s z c z e rz y ć ,  

P a te n to w a n a  k a b o ty n k a .. .
D z iś S h ir le y  n ie w ie , c o  ją  c z e k a ,  
1 o  te m  w s z y s tk ie m  a n i m a rz y ,  
B o  je s z c z e d z ie c ia k  n ie ś w ia d o m y ,  

S w e g o ta le n tu  i s w e j g a ż y .. .
A rtu r M a rja .

Shirlev Temple z e s w o ją u lu b io n ą  la lk ą  „ K ra k o w ia n k ą 1 
o f ia ro w a n ą  je j p rz e z  p rz e d s ta w ic ie ls tw o  F o x a w  P o ls c e .

OGŁOSZENIE
o przystąpieniu do parcelacji.

S ta ro s tw o P o w ia to w e T c z e w s k ie p o d a je  d o  

w ia d o m o ś c i o s ó b  z a in te re s o w a n y c h , ż e p rz y s tę 

p u je  d o  p a rc e la c j i m a ją tk u  p a ń s tw o w e g o  Czarlin 

o o b s z a rz e  3 3 4 ,7 9 h a p o ło ż o n e g o w p o w ie c ie  

tc z e w sk im .
C h c ą c y c h n  > b y ć z ie m ię z  te g o  m a ją tk u  w z y 

w a m d o z ło ż e n ia p rz e p is o w y c h z g ło s z e ń d o  

z ło ż e n ia p rz e p iso w y c h  z g ło s z e ń d o S ta ro s tw a  

P o w ia to w e g o  w  T c z e w ie w te rm in ie d o dnia 

14 lutego 1936 r.
Z g ło sz e n ia  z ło ż o n e p o  o z n a c z o n y m  te rm in ie  

n ie b ę d ę u w z g lę d n io n e . Z g ło s z e n ia n a  n a b y c ie  

z ie m i n ie p o d le g a ją  o p ła to m  s te m p lo w y m .

O g ło s z e n ie

o przystąpieniu do parcelacji.

S ta ro s tw o  M o rs k ie p o d a je d o w ia d o m o ś c i 

o s ó b  z a in te re s o w a n y c h , ż e p rz y s tę p u je  d o p a r 
c e la c ji m a ją tk ó w  p a ń s tw o w y c h :

Krokowa o  o b s z a rz e 6 6 0 h a ,

Połczyna o o b s z a rz e 1 9 7 h a ,  

p o ło ż o n y c h  w  p o w ie c ie m o rs k im  i w z y w a  c h c ą 

c y c h  n a b y ć z ie m ie z ty c h  m a ją tk ó w  d o z ło ż e 

n ia p rz e p is o w y c h z g ło s z e ń  d o S ta ro s tw a M o r 

s k ie g o  w  W e jh e ro w ie w  te rm in ie d o d n ia 15 
lutego 1936 r.

p o le c a

Księgarnia B. Miłoszewskiego, Nowemiasto.

PROGRAM RADIOWY.
Warszawa — sobota 18. I.

6 .3 0 — 8 .1 0  A u d y c ja p o ra n n a  1 2 .0 3  D z ie ń , p o łu d n io w y .  

1 2 .1 5 — 1 3 .0 0  P o ra n e k  m u z . 1 3 .2 5 — 1 3 .3 0  C h w ilk a  g o s p . d o 
m o w e g o  1 4  3 0  K o n c e rt . 1 5 .0 0  R o z w ó d 1 5 .1 5 N a s z h a n d e l  
m o rs k i 1 5 .3 0 O rk ie s tra S tra ż y W ię z ie n n e j 1 6 .0 0 L e k c ja  
ję z y k a  f ra n c u s k ie g o 1 6 .1 5 P ie śn i 1 6 .3 0 S k rz y n k a te c h n .  
1 6 .4 5  C a ła P o ls k a ś p ie w a  1 7 .0 0  re p o r ta ż 1 7 .1 5 N o w o ś c i z  

p ły t. 1 7 .4 5 P o g a d a n k a 1 7  5 0  P o g a d a n k a 1 8 .0 0 — 1 8 .3 0 S łu 
c h o w isk o  1 9 .4 0 W ia d . s p o r t, o g . 1 9 .5 0 P o g a d . a k tu a ln a .  
2 0 .0 0 „ Z a rę c z y n y  p o d  la ta rn ią " o p e re tk a 2 0 ,4 5 D z ie n n ik  
w ie c z . 2 0 .5 4  O b ra z k i z P o ls k i w s p ó łc z . 2 1 .0 0  A u d . d la P o 

la k ó w  z z a g ra n ic y . 2 1 .3 0 W e s o ła S y re n a 2 2 .0 0 K o n c e rt  
2 3 .0 0  W ia d o m . m e te o ro l . d la ż e g lu g i p o w ie trz n e j . 2 3 ,0 5  

M u z y k a ta n e c z n a .

Warszawa — niedziela 19. I.

9 .0 0 ^ -1 0 .3 0  T ra n s m is ja  n a b o ż . z K a te d ry  ś w . J a n a  w  
W a rs z a w ie . 1 2 .1 5 — 1 4 .0 0 P o ra n e k  m u z . W  p rz e rw ie  o  g o d z .  
1 3 .0 0 — 1 3 .2 0 T e a tr W y o b ra ź n i 1 4 .0 0 — 1 4 .2 5 „ P o m y łk i" n o 

w e la 1 5 ,4 5  O d c z y t 1 6 .0 0  Ł a m ig łó w k i d la  d z ie c i 1 6 .1 5  K o n e , 
1 6 .4 5  C a ła P o ls k a ś p ie w a 1 7 .0 0  M u z . ta n . 1 7 .4 0 M ig a w k i  
re g jo n a ln e 1 8 .C 0 K o n c . k a m e ra ln y  1 8 .3 0 -1 9 .C 0  T e a tr W y 
o b ra ź n i 1 9 .4 5  C o c z y ta ć  2 0 .0 0  K o n c . s o lis . 2 0 .4 5 W y ją tk i z  

p is m  J ó z e fa  P iłs u d s k ie g o  2 0 .5 0 D z ie ń , w ie c z . 2 1 .0 0  W e s o ła  
a u d y c ja 2 1 .3 0  F e lje to n . 2 1 .4 5 W ia d o m . s p o r t. 2 2 .0 0 M u z .  

ta n . 2 3 .C 0 W ia d . m e te o r , d la ż e g lu g i p o w ie trz n e j .

Warszawa — poniedziałek 20. I.

6 .3 0 — 8 .1 0  A u d y c ja p o ra n n a 1 2 .0 3  D z ie n n ik p o lu d n .  
1 2 .1 5 M u z . s a l . 1 3 .2 5 — 1 3 .3 0  C h w ilk a g o s p . d o m o w . 1 5 .1 5  

W ia d . o  e k s p . p o ls . 1 5 .3 0 P io s e n k i 1 6 .0 0 L e k c ja ję z y k a  
n ie m . 1 6 .1 5  K o n c . 1 6 ,4 5  Ż y c z e n ia n o w o ro c z n e 1 7 .0 0  P o g a d .  
1 7 .1 5  M in u ta p o e z ji 1 7 .2 0  R e c it. S k rz y p c o w y . 1 7 .5 0  P o g a d .  

1 8 .0 0  R e c ita l fo r te p . 1 9 .4 0  W ia d . s p o r t , o g . 1 9 .5 0  P o g a d a n k a  
a k tu a l. 2 0 .0 0  A u d . ż o łn ie r s k a 2 0 .4 5 D z ie ń , w ie c z . 2 0 .5 5  
O b ra z k i z P o ls k i w s p ó łc z . 2 1 .0 0  In te rm e z z a  2 1 .3 0 W ie c z ó r  
l ite ra c k i 2 2 .0 5  K o n c . s y m f. 2 3 ,0 0 W i.id . m e te o r,  d la  ż e g lu g i  

p o w ie trz n e j .

Toruń — sobota 18. I.
6 .5 0  M u z y k a z p ły t. 7 .5 0  P ro g r . n a  d z . b ie ż . 7 .5 5 — 8 ,C O  

P a rę in fo rm a c y j 1 3 .3 0 P ły ty  1 4 .3 0 M u z . p o p . 1 5 .2 0 P rz e g J .  
g ie łd o w y . 1 8 .3 0 P o g a d a n k a 1 8 ,4 0  Z y c ie k u ltu ra ln o -a r ty e t .  

i n a u k , n a P o m . 1 8 .4 5 P ie ś n i 1 9 ,0 9 C h w ilk a m o rsk o -p o -  
m o rs k a 1 9 .1 0 P ro g r. n a  d z . n a s t. 1 9 .2 0  K o n c . re k la m . 1 9 .3 5  

W ia d . s p o r t, z P o m .

Giełda zbożowa w  Poznaniu
N o to w a n ia  z d n ia 1 5 . I 1 9 3 6 . Z a 1 0 0 k g . p ła c o n o

H e d a k io ir o d p o w ie d z ia ln y : A n to u i M ilo s z e w s k i w  N o w e m ra ie sć ie n . D rw  

W y d a w c a : C e le s ty n M iło s z e w s k i w  N o w e m m ie ś c ie n . D rw .

Ż y to n o w e  i z d ro w e 1 2  5 0  —  1 2 ,7 5

P s z e n ic a 1 7 ,5 0  — 1 7  7 5

J ę c z m ie ń  b ro w a ro w y 1 4 ,5 0 — 1 5 ,5 0

J ę c z m ie ń je d n o li ty ’ 1 3 ,7 5  -  1 4  co

O w ie s '.4 .0 0 — 1 4 ,7 5

O trę b y  ż y tn ie 9 ,7 5  -  1 0 ,2 5

O trę b y  p s z e n n e (g ru b e ) 1 0 ,5 0  -  1 1 .2 5

O trę b y  ( ś re d n ie ) 0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0

G o rc z y c a 0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0

G ro c h V ik to r ja . 2 5 ,0 0  -  3 0 .0 0

G ro c h F o lg e ra 2 1 ,0 0  -  2 3 ,0 0

P rz e ta rg  p u b lic z n y .
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 

w Toruniu z w ra c a  u w a g ę  n a o g ło s z o n y  w  M o 

n ito rz e  P o ls k im  w  n u m e rz e  9  z  d n ia 1 3 . I . 1 9 3 6  r .

przetarg publiczny 

n a  c z y s z c z e n ie  p a s ó w  o c h ro n n y c h  

w  o b rę b ie D y re k c ji
T e rm in  w n o s z e n ia o fe r t u p ły w a dnia 11 lu

tego br. o godzinie 9-tej.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowej.

Zagubiłem

D o w ó d  

z a re je s tro w a n ia  

b e z ro b o c ia
Nr. 185 

k tó ry  n in ie js z e m  

unieważniam. 

Jan Szpanowski 
N o w e m ia s to .

Tylko za

80 gr. 
oprawa książek szkoln. 

w Drukarni
B. Miłoszewsklego

SKŁAD 
z m ie s z k a n ie m  

od zaraz 

do wynajęcia 

Szczygłowski - Lubawa 
u l. K o ś c ie ln a 1 8 .

I“3 
Węgiel 

Eksportowy 
nadszedł

St. Rost
Nowemhsto Rynek

OBJAZDOWE

Kino
Dźwiękowe

Lubawa, poniedziałek 20 bm.

Nowemiasto, wtorek 21 bm.
o g o d z . 8 .1 5 w ie c z .

S z a tn d a ro w a o p e re tk a Jana Straussa, n a jn o w sz e j p ro d u k c ji z re a liz o w a n a  m iljo n o w y m  n a k ła d e m  k o s z tó w  

i s u m p te m  w ie lk ie g o  w y s iłk u  a r ty s ty c z n e g o  

„BARON CYGAŃSKI"
O lb rz y m i s k a rb  m e lo d y j w  n o w e m  ś w ie tle . —  S ły n n a t ró jk a a r ty s tó w  je s t o z d o b ą  te j o p e re tk i : Adolf 

Woklbruek, Hansi Knotecki i Fritz Kampers. M u z y k a  c y g a ń s k a te m p e ra m e n t i s w a w o la s y n ó w  p u s z ty  

'Wersja niemiecka. w ę g ie rs k ie j . Wersja niemiecka.

2 . N a jp ię k n ie jsz y  f i lm  u ś m ie c h ó w  i łe z

51
N a jp ię k n ie js z y  f ilm  n a js ło d s z e j g w ia z d y  ś w ia ta . 

T E M P L E . F ilm  p o e z ji i m iło ś c i . —

MAŁY PUŁKOWNIK"
A rc y d z ie ło  p e łn e  m iło ś c i i p o ś w ię c e n ia o w ia n e c z a re m  w io ś n ia n e j S H IR L E Y  

F ilm  w z ru s z e ń  i e m o c ji . — F ilm  c z ę ś c io w o  w  k o lo ra c h  n a tu ra ln y c h .

Specjalne przedstgwienie dla młodzieży „MAŁY PUŁKOWNIK" o godz. 4-tej.



Nr. 3. Rok II.ONMLKJIHGFEDCBA

o d a te k  R o ln ic z y
Ew ANQELJA i

na II. msdzieię po Trzedi Królach
zapisana u św. Jana rozdz. 2, w. 1—11.

W  o n  c z a s : O d b y w a ły  s ię w  K a n ie  g a l i l e j 

s k ie j  g o d y  w e s e ln e , i b y ła  t a m  M a tk a J e z u s o w a .  

Z a p r o s z o n o  t e ż  n a  g o d y  J e z u s a  w r a z z u c z n ia 

m i J e g o . A  g d y  z a b r a k ło  w in a , M a tk a  J e z u s o 

w a r z e c z e  d o  N ie g o : W in a  n ie  m a ją . J e z u s  z a ś  

o d p o w ia d a  J e j : iM n ie to  z o s ta w , N ie w ia s to ; n ie  

n a d e s z ła j e s z c z e g o d z in a  m o ja ? M ó w i t e d y  

M a tk a  J e g o  d o  s łu g : Z r ó b c ie , c o k o lw ie k  w a m  

p o le c i . A  s ta ło  t a in  s z e ś ć  s tą g w i k a m ie n n y c h  

d la  o b r z ę d o w y c h  o b m y w a ń  ż y d o w s k ic h ; k a ż d a  

z n ic h  z a w ie r a ła p o  d w a  lu b  t r z y  w ia d r a . J e z u s  

m ó w i d o  n ic h : N a p e łn i jc ie s tą g w ie w o d ą . —  

I n a p e łn i l i j e  a ż  p o  b r z e g i . J e z u s t e d y r z e c z e  

im : Z a c z e r p n ijc ie  t e r a z , i z a n ie ś c ie  g o s p o d a r z o 

w i w e s e la . I z a n ie ś l i . A  k ie d y  g o s p o d a r z  w e 

s e la s k o s z to w a ł w o d y , p r z e m ie n io n e j w  w in o , ! 

—  a  n ie  w ie d z ia ł , s k ą d b y  s ię w z ię ło , w ie d z ie l i 1 

z a ś s łu d z y , c o  w o d ę  c z e r p a l i , —  o d z y w a  s ię  d o j 

p a n a  m ło d e g o g o s p o d a r z w e s e la , i m ó w i d o ń : I 

K a ż d y  c z ło w ie k  n a jp ie r w  s ta w ia  d o b r e w in o , a ' 

g o r s z e  d o p ie r o , g d y  s o b ie  p o d p i ją ; ty  z a ś  d o b r e I 

w in o z a c h o w a łe ś  n a  s a m  k o n ie c ! T a k i to  p o - 1 

c z ą te k c u d ó w  u c z y n i ł J e z u s  w  K a n ie g a l i l e j - j 

s k ie j , i o b ja w ił c h w a łę s w o ją , —  i u w ie r z y li ' 

w e ń  u c z n io w ie  T e g o .

Wykład. i
S z c z ę ś l iw i o b lu b ie ń c y  w  K a n ie  G a lik j - k ie j ! J 

C z e m u ?  B o  „ b y ła  t a m  —  j a k  m ó w i e w a n g e l ja  —  j 

M a tk a  J e z u s o w a , w e z w a n y  t e ż  b y ł i J e z u s 4 1 .

O b lu b ie ń c y  i m a łż o n k o w ie c h r z e ś c i ja ń s c y !  

P r a w d z iw e  i t r w a łe  s z c z ę ś c ie  k w i tn ą ć W a m  b ę - ! 

d z ie  p o  w s z y s tk ie d n i ż y c ia W a s z e g o , j e ż e l i ; 

M a tk a  J e z u s o w a  i B o s k i j e j S y n p r z e b y w a ć > 

b ę d ą  w ś r ó d  W a s  t a k p r z y g o d a c h w e s e ln y c h « 

j a k  ł p ó ź n ie j p r z e z  c a ły  c z a s w s p ó ln e g o W a - | 

s z e g o  p o ż y c ia . W  ty m  c e lu :

I . w z y w a jc ie  i c h  c z ę s to , s ta le , a b y p r z y 

b y l i d o  d o m u  W a s z e g o , m o d lą c s ię r e g u la r n ie  

r a n o  i w ie c z ó r . N ie s te ty  p o  d z iś d z ie ń n ie m a  

B o g a  w  n ie je d n e j r o d z in ie , g d y ż  w  p o n ie w ie r k ę  

i w  z a p o m n ie n ie  p o p a d ł c o d z ie n n y  p a c ie r z . „ B e z  

B o g a . —  m a w ia l i s ta r z y  P o la c y  — n ie  ( d o jd z ie s z  

a n i d o  p r o g a “ ! B e z  B o g a , b e z  m o d li tw y , j a k ż e  

c h c e c ie  p r z e jś ć  p r z e z  ż y c ie  c a łe ?

D z is ie js z a  e w a n g e l ja  u c z y  n a s , ż e c h o ć b y  

i c u d u  p o t r z e b a , s p e łn i s ię  t e n  c u d  t a m , g d z ie  

m a łż o n k o w ie  z w ia r ą  i u f n o ś c ią  z w r ó c ą  s ię z a  

p o ś r e d n ic tw e m  M a tk i d o  B o s k ie g o  S y n a .

2 . M ó w i t e d y  M a tk a  j e g o  d o  s łu g : „ Z r ó b 

c ie  c o k o lw ie k  w a m  p o le c i ! “

O to  d r u g i w a r u n e k ,  k tó r y  s p e łn ić  w in i l i ś c ie ,  

n o w o ż e ń c y  i m a łż o n k o w ie  c h r z e ś c i ja ń s c y , o  i l e  

B ó g  m a b y ć  z W a m i. C o k o lw ie k P a n J e z u s  

p o le c i ł K o ś c io ło w i ś w . , t e n ż e p o d a je  n a m  j a k o  

w o lę  B o ż ą  w  p r z y k a z a n ia c h  s w o ic h . S z c z e g ó ł - > 

n ie j m a łż e ń s tw o  o to c z y ł K o ś c ió ł k a to l ic k i t r o s - ’ 

k l iw ą  o p ie k ą  i o b w a r o w a ł j e  p r z e p is a m i , k tó r e  

n ie s te ty  c z ę s to  s ię  w  n a s z y c h  c z a s a c h  p r z e s tę 

p u  jv : n ie  p o le c a  K o ś c ió ł ś w . l e c z  z a k a z u je , a b y  

n a r z e c z e n i p r z e d  ś lu b e m  p o d  j e d n y m  m ie s z k a l i  

d a c h e m  ! Z a k a z u je  t a k ż e  ł ą c z e n ia  s ię  z w ią z k ie m  

m a łż e ń s k im  z in n o w ie r c a m i i z a k a z u je  p r z y s tę 

p o w a n ia d o  ś lu b u  c y w i ln e g o , g d y n ie m a p e w 

n o ś c i , ż e u z y s k a  s ię t a k ż e  ś lu b  k o ś c ie ln y . Z a 

k a z u je  m y ś le ć o  r o z w o d z ie , g d y  w  s ta d le  m a ł

ż e ń s k im  p o ja w ia ją  s ię  r o z c z a r o w a n ia , n ie s n a s k i  

i k ło p o ty . . . A  j e d n a k ?

W  r o k u u b ie g ły m  w P o ls c e 2 5 .0 0 0 p a r  

m a łż e ń s k ic h  w z ię ło  r o z w ó d  a  c o  g o r s z a , a b y  g o  

u z y s k a ć , o d s tą p i ły  t e  p a r y  c z ę ś c io w o  o d  w ia r y  

k a to l ic k ie j i p r z e s z ły  d o  in n o w ie r c ó w . —  C z y  

z n a la z ły  s z c z ę ś c ie  u p r a g n io n e ?

B a r d z o  to  w ą tp l iw e . P e w n e  a to l i j e s t , ż e  

n ie  b y ły  o n e  s k o ja r z o n e  t a k  j a k  B ó g  i K o ś c ió ł  

ś w . p o le c a ; to  t e ż  B ó g  n ie  b y ł z  n im i!  M u s ia ły  

s ię  r o z p a ś ć . M a łź o n k o w ie |c h r z e ś c iją ń s c y , j e ż e l i  

p r a g n ie c ie  u n ik n ą ć  lo s u  p o d o b n e g o , p a m ię ta jc ie ,  

ż e  i w  d a ls z e m  c o d z ie n n e m  p o ż y c iu w in n r ś c ie  

u c z y n ić  w s z y s tk o , a le n a p r a w d ę  w s z y s tk o , t a k  

j a k  B ó g  p o le c i ł .

C z y  s u m ie n ie w  ty m w z g lę d z ie ż a d n y c h  

W a m  n ie u c z y n i w y r z u tó w ? —  O b o w ią z e k  

u c z c iw o ś c i m a łż e ń s k ie j u ła tw i W a m  ż y w a p a 

m ię ć  o  t r e ś c i d z is ie j s z e j e w a n g e l j i o r a z u p o m 

n ie n ie  Z b a w ic ie la : , .N ie  t r o s z c z c ie  s ię ( m a s ię  

r o z u m ie ć „ z b y tn io 4 4 ) m ó w ią c : C ó ż b ę d z ie m y  

j e d h  a lb o  c o  b ę d z ie m y  p i l i a lb o c z e m  s ię b ę 

d z ie m y  p r z y o d z ie w a l i  ? A lb o w ie m  O jc ie c  W a s z  

n ie b ie s k i w ie , ż e  t e g o  w s z y s tk ie g o p o t r z e b u je 

c ie . S z u k a jc ie ż  w ię c  n a jp r z ó d  k r ó le s tw a  B o ż e g o  

i s p r a w ie d liw o ś c i j e g o , a  to w s z y s tk o b ę d z ie  

w a m  p r z y d a n e 4 4 .

Za mała Ghmżka.

C e n a s o l i b ia łe j o b n iż o n a  z o s ta ła  o 4 g r o 

s z e  n a  k i lo g r a m ie . O c z y w iś c ie  d o b r e  i to , a le  

s tw ie r d z ić  t r z e b a , ż e  o b n iż k a  t a  j e s t s ta n o w c z o  

z a m a ła .

C e n a  s o l i z o s ta ła p o r o k u 1 9 2 8 b a r d z o  

z n a c z n ie  p o d n ie s io n a , b o  p r a w ie  o  3  z ł . n a 1 0 0  

k g . w  h u r c ie . P o  o b e c n e j o b n iż c e b ę d z ie s ó l  

k o s z to w a ć  p r a w ie  ty le , c o  w r o k u  1 9 2 8 m im o ,  

ż e  a r ty k u ły r o ln e o d r o k u 1 9 2 8 g w a ł to w n ie  

s p a d ły .

S ta n  j e s t t e g o r o d z a ju , ż e  w  r o k u 1 9 2 8  

m u s ia ł r o ln ik  z a  1 0  k g . s o l i b ia łe j o d d a ć  8 k g .  

ż y ta , a o b e c n ie , ju ż  p o  o b n iż c e , b ę d z ie m u s ia ł  

m t ę  s a m ą  i lo ś ć s o l i o d d a ć  2 5  k g . ż y ta , ( l i c z ą c  

ż y to  w e d le  g ie łd y  w a r s z a w s k ie j —  1 2  z ł .  5 0  g r .  

z a  c e n tn a r q . / .

K r ó tk o m ó w ią c , s ó l p o o b e c n e j o b n iż c e  

b ę d z ie d la  r o ln ik a  3  r a z y  d r o ż s z a  n iż b y ła w  

1 9 2 8  r . T a k  w y g lą d a  o b n iż k a  w  ś w ie t le  p r a w 

d y . W e d le  u r z ę d o w y c h o b l ic z e ń s p o ż y c ia s o l i  

w  P o ls c e  w y n o s i 8  i p ó ł k i lo g r a m a n a m ie s z 

k a ń c a . P o n ie w a ż  o b n iż k a  c e n y  w y n o s i 4 g r o 

s z /* n a k i lo g r a m ie , p r z e to  w c ią g u r o k u z a o 

s z c z ę d z i c z ło w ie k  n a s o l i 3 4  g r o s z e .



O  c z em  k a ż d y p o s ia d a cz g ru n tu  

w  o k re s ie k la sy fik a c ji w ie d z ie ć  

i p a m ię ta ć p o w in ie n .

1. Przed klasyfikacją.

1 . K a ż d y ro ln ik ta k w  o g ó ln y m , ja k i we 
w łasn e m  in te re s ie  p o w in ie n s ię z a p o z n a ć z p rz e 
p isa m i sz c ze g ó ło w o o m ó w io n e m i w  c z ę śc i 1 -e j 
n in ie jsz e j b ro sz u ry . P o n a d to  p o w in ię n u w a ż n ie  
p rz e c z y tać  ta b e lę k la s g ru n tó w  i in s tru k c ję  re g 
io n a ln ą , z w rac a ją c sp e c ja ln ą u w a g ę  n a o m ó w ie 
n ie ty c h k la s i g le b , k tó re w y stę p u ją w je g o  

g o sp o d a rc e .
2 . Z e b ra ć c a ły  m a te rja ł p o trz e b n y d o sp o 

rz ą d z e n ia a p a ra tu k la sy fik a cy jn e g o ^  a d o ty cz ą 
c y  p o s ia d an e g o  g ru n tu , ja k to : p la n y , re jes try  
"p o m ia ro w e , d a n e o sp o so b ie u ż y tk o w a n ia , o p is  
i c h a ra k te ry s ty k a p o sz c z e g ó ln y c h p ó l i u ż y t

k ó w  i t . p .
3 . W y p o ż y c z y ć n a  ż ą d a n ie  p rz e w o d n ic z ą c e g o  

p o w ia to w e j k o m is ji k la sy fik a c y jn e j p la n y  sw y c h  
g ru n tó w  w c e lu  sp o rz ą d z e n ia z n ic h o d ry su .  

((P o w y ż sz e d o ty c z y p o s ia d a cz y w ię k sz e j w łas 
n o śc i ro ln e j i g o sp o d a rs tw , s ta n o w ią cy c h sa m o 

d z ie ln e je d n o stk i p o d a tk o w e ).
4 . D o p iln o w a ć  ciiy i k ie d y m iern ic z y b ę d z ie  

p rz e p ro w ad z a ł p ra c e p rz y g o to w a w c z e d o k la sy 

f ik ac ji n a g ru n c ie .
5 . B y ć o b e c n y m p rz y c z y n n o śc iac h m ier

n ic z e g o  i d o p iln o w a ć , a b y  p rz y  sp o so b n o śc i 
sp ra w d z a n ia  p o s ia d a n y c h  p rz e z  m ie rn ic ze g o  m a -  
te r ja łó w  (p la n ó w , re jes tró w ) z e s ta n e m  fa k ty c z-

S k rz y n k a p y ta ń

Pyt. C z y o b n iż k a p o d a tk u g ru n to w e g o p a ń s t
w o w eg o , je s t p rz y z n a n a o d 2 0 %  ja k  p iszą  
g a z e ty , i ja k ie są in n e u lg i p o d a tk o w e ?

^Odp. R o z p o rzą d z en ie M in . S k a rb u z d n ia 1 5  
lip c a 1 9 3 5 r . z n io s ło p o b ó r 1 0 %  d o d a tk u  
d o p a ń s tw o w e g o p o d a tk u  g ru n to w e g o , p o 
c z y n a jąc  o d w y p ła t d o k o n a n y c h p o d n iu  
1 lip c a 1 9 3 5 r . R o z p o rz ą d z e n ie R a d y M in . 
z d n ia 2 8 w rz e śn ia 1 9 3 5 r . p rz e d łu ż y ło je 
d y n ie p o b ó r 1 0 %  d o d a tk u d o p a ń s tw , p o 
d a tk u  p rz e m y s ło w e g o  n a w y d a tk i z w ią z a n e  
t , p o d n ie s ie n iem  c e n z b ó ż , a te rn sa m e m  
sk a so w a ło p o b ie ra n ie 1 0 %  d o d a tk u  d o  p o 
d a tk u  g ru n to w e g o , ta k z w an e g o in te rw e n 
c y jn e g o . Z n ie s io n o w ię c d w a d o d a tk i p o  
1 0 %  d o p o d a tk u g ru n to w eg o , c o je d n a k ż e  
s tan o w i w su m ie o b n iż e n ie p a ń s tw o w e g o  
p o d a tk u  g ru n to w e g o p ła c o n e g o w m a rcu  

1 9 3 5 r n ie o 2 0 %  le c z o 1 6 ,6 % . W  ta k im  
s to su n k u ra ta (z a lis to p ad ) p a ń s tw o w e g o  
p o d a tk u g ru n to w e g o b e z d o d a tk ó w  k o m u 
n a ln y c h p o w in n a b y ć n iż sz ą o d ra ty m a r
c o w e j. M in is te r S k a rb u  z o s ta ł u p ra w n io n y  
d o  o b n iż e n ia d o p o ło w y d o d a tk ó w k o m u 
n a ln y c h d o p o d . g ru n to w e g o n a rz e c z  
g m in  i p o w ia tó w  sa m o rzą d o w y ch . O b n iż k a  
ta n ie z o s ta ła je sz c ze  je d n a k p rz e z M in is 
tra S k a rb u o g ło sz o n a . P o d a te k w y ró w 
n a w c z y d la g m in w ie jsk ic h p o z o s ta ł n a -  
o g ó ł b e z z m ia n y , sk re ś lo n o je d y n ie p rz e 
p is z e z w a la ją c y n a p o w ię k sz e n ie te g o p o 
d a tk u d la  • w y k o ń c z e n ia ro z p o c z ę ty c h in -  

w e sty c y j.

n e m , —  z o s ta ły  u w z g lę d n io n e  w sz e lk ie  n ie zg o d 
n o śc i i p o c z y n io n e  w ła śc iw e p o p ra w k i. P o w y ż 
sz e p o w in n i d o p e łn ić ta k p o s ia d a c z e s ta n o w ią 
c y c h o d rę b n e je d n o s tk i p o d a tk o w e p o sz cz e g ó l
n y c h g o sp o d a rs tw  ja k ró w n ie ż p rz e d s ta w ic ie le  
je d n o ste k  p o d a tk o w y c h z b io ro w y ch .

6 . P rz y g o to w a ć  i u p o rz ą d k o w a ć d la u ła t
w ie n ia  p ra c y k la sy fik a to ro w i m a terja ły  i d o w o 
d y c o d o O b sz a ru o d d z ie ln ie : ro li, łą k , p a s tw i
sk i t . p . o ra z d o ja k o śc i g ru n tó w  (k la s) , a n a 
w e t w  m ia rę m o ż n o śc i p rz y g o to w a ć d la sw y c h  
g ru n tó w  p ro je k t k la sy fik a c ji ; w  k a ż d y m ra z ie  
p o k o p a ć  d o ły  k la sy fik a c y jn e  n a  g ru n ta c h  o d m ie n 

n y c h ty p ó w .

7 . Z a ż ą d a ć o d p o w ia to w e j k o m is ji k la sy fi
k a c y jn e j sk la sy fik o w an ia sw o ic h g ru n tó w , ja k o  
o d rę b n e j p o s iad ło śc i g ru n to w ej ( je d n o s tk i p o d a t
k o w e j) w  ty c h w sz y stk ic h  w y p ad k a c h , g d y  d a 
n y w ła śc ic ie l g ru n tu , w c h o d z ąc w  sk ła d z b io 
ro w e j je d n o stk i p o d a tk o w e j —  p o s ia d a  p la n  p o 
m ia ro w y sw y c h g ru n tó w , sp o rz ą d zo n y  p rz e z  
m iern ic z e g o p rz y s ię g łeg o  (§ 3  u s t. 2 ). p o d a n ie  
ta k ie  n a leż y  z ło ż y ć  d o  k o m is ji p o w ia to w e j p rz ed  
w y d a n ie m  p rz e z n ią o rz e c z e n ia o k la sy fik a c ji ; 
d o p o d a n ia n a le ży d o łą c z y ć p la n g ru n tó w .

11. W czasie postępowania klasyfikacyjnego

8 . K a ż d y ro ln ik ta k  w  o g ó ln y m , ja k i w e  
w ła sn y m  in te re s ie p o w in ie n w z ią ć ż y w y i b e z 
p o śre d n i u d z ia ł w c z y n n o śc ia c h k la sy fik a c y j
n y c h p rz e z w y p e łn ie n ie  w sz y stk ic h  o b o w iąz k ó w  
i w y k o rz y s ta n ie  w szy s tk ic h  u p ra w n ie ń , p rz e w i
d z ia n y c h w  o b o w iąz u ją c y c h  p rz e p isa c h  d la  sp ra 
w ie d liw e g o i z g o d n e g o z rz e c zy w is to śc ią z a k la 
sy fik o w a n ia je g o g ru n tó w .

9 . D o p iln o w a ć k ie d y k la sy fik a to r z je d z ied o  
d a n e j m ie jsc o w o śc i d la d o k o n an ia k la sy fik a c ji.

1 0 . B y ć o b e c n y m  p rz y c z y n n o śc ia c h k la sy 

f ik a to ra n a g ru n c ie .

1 1 . W rę cz y ć k la sy fik a to ro w i p rz e d ro z p o - 
c z ę c ię m  p rz e z n ie g o c z y n n o śc i u p rz e d n io p rz y 
g o to w an e , a d o ty c z ą c e k la sy fik a c ji g ru n tó w  

m a te rja ły .

1 2 . U d z ie la ć k la sy fik a to ro w i n a je g o ż ą d a 

n ie w sz e lk ic h w y ja śn ie ń .

1 3 . Z w ra ca ć u w a g ę k la sy fik a to ra n a w sz y 
s tk ie te w ła śc iw o śc i p o sz c z eg ó ln y c h k a w a łk ó w  
g ru n tu ( ja k p o d m a k an ie . w y sy ch a n ie ,  sk ła d g le 
b y i p o d g leb ia , tru d n y d o s tę p  i t . p .) k tó re  m o 
g ą m ie ć z n a cz e n ie  d la  z a k lasy fik o w an ia  g ru n tó w

1 4 . Ż ą d a ć z a m ie sz c z e n ia w  p ro to k ó le  k la sy 
f ik a c y jn y m  w sz y stk ic h  ty c h w y ja śn ie ń , w sk a 
z a ń i u w a g , k łó re m a ją sz c ze g ó ln ie d o n io s łą  

w a g ę i z n a c z e n ie .

1 5 . B y ć o b e c n y m  p rz y  o d c z y ta n iu p rz e z  k la 
sy fik a to ra p ro to k ó łu  z d o k o n a n e j k la sy fik a c ji.

1 6 . W y słu ch a ć p iln ie i u w a ż n ie tre śc i o d 

c z y tan e g o - p ro to k ó łu .

1 7 . W n ie ść  z a s trz e ż en ie  n a  p iśm ie  d o  P o w ia to 
w e j k o m isji k la sy fik a c y jn e j, o ile u s ta le n ia w  
p ro to k ó le z a w a rtę są , z d a n iem  p o s ia d ac z a  g ru n 
tu , n ie zg o d n e z rz e c z y w is to śc ią b ą d ź o ile w y 
ja śn ie n ia i u w a g i p o s ia d ac z a o z a m ie sz cz e n ie  
k tó ry c h w  p ro to k ó le p ro s ił, w n im s ię n ie  

z n a jd o w a ły .

1 8 . Ż ą d a ć w  tre śc i z a s trz eż e n ia , a b y  p o w ia 
to w a k o m isja k la sy fik ac y jn a w e z w a ła sk ła d a 
ją c e g o z a s trz e że n ie p o s ia d a c z a g ru n tu  —  n a p o 
s ie d z en ie k o m is ji c e le m  z ło ż e n ia o so b iśc ie u s 

tn y c h w y ja śn ie ń .



50 zł ua cegiełkę Pomorskiego Towarzystwa 
Rolniczego 100 zf Również ofiarowano pewną 
sumę pieniędzy na ociemniałych żołnierzy, na 
ogrodzenie kościoła w Lipach, na ubogich na
szego miasta i wiele innych celów.

W roku 1922 zakupiło; Kółko Rolnicze w 
Lubawie sztandar. Był to jeden z pierwszych 

w powiecie.
Pozatem posiada nasze Kółko bibljotekę 

składającą się z 60 tomów. Oprócz tego w 
roku bieżącym zakupiło Kółko ręczniki pogrze

bowe.
Kółko bieżr żywy udział w uroczystościach 

państwowych, narodowych, kościelnych, pogrze

bach swych członków i t. p.
Obecnie Kółko nasze liczy 74 członków 

i obejmuje następujące miejscowości: Lubawę, 

Fijewo i Losy.
Prezesem obecnego zarządu Kółka jest p. 

Szczepan Tułodziecki, Sekretarzem — p. Gań- 
czak Piotr z Lubawy, Skarbnikiem — p. Siab- 
kowski Władysław z Lubawy.

Pracę podejmowaną przez obecny zarząd 
pozostawiamy do oceny członków.

Organizujmy nasze siły.
Rosnące stale w społeczeństwie polskiem 

zainteresowanie dla zawodowej organizacji ja
ką jest Towarzystwo Rolnicze, wpływa nietylko 
2 jej dzisiejszej liczebności i siły, ale także i 
ze zrozumienia, że przed tą organizacją stoją 
otworem jaszcze szerokie możliwości rozwojowe. 
Możliwości te, wykorzystane należycie, już w 
latach najbliższych mogą uczynić z warstwy 
rolniczej potęgę w życiu gospodarczem naszego 
państwa decydującą. Rozrost rolniczego ni
obu gospodarczygo i duże możliwości rozwoju 
tego ruchu na przyszłość są naturalnem na
stępstwem budzenia się do życia zbiorowego 
warstwy najpotężniejszej pod względem liczeb
nym i kryjąeej w sobie olbrzvmie, niewyzyska- 
ne zapasy sił żywotnych. Zbiorowisko wiej
skie jest olbrzymią kopalnią zdolności ludzkich, 
przez całe stulecia niewyzyskiwanych, drzemią
cych, jak drogocenny kruszec, w złożach po
dziemnych. Kruszec ten, wydobyty na wierzch, 
w ogniu oświaty oczyszczony i rozwinięty, mo
że być pierwszorzędnej jakości budulcem od
nowionej kultury polskiej i naprawdę odrodzo
nego polskiego Państwa. Budzenie wsi, 
rozwijanie jej zdolności przyrodzonych, zapra
wianie do życia ogólnego, organizowanie jej w 
nowoczesną siłę gospodarczą i wprowadzenie 
tej siły na arenę życia gospodarczego to są 
wielkie zadania rolniczego ruchu, na długie 
jeszcze lata. Lata te jednak można i trzeba 
skracać, przyspieszony tentnem pracy, do któ
rej winny być zmobilizowane wszystkie środki 
i siły wszystek przydatny materjał ludzki. 
Przed ruchem rolniczem w Polsce stoją jeszcze 
duże siły oporu. Warstwy i grupy ów opór 
stanowiące, potrafiają się jeszcze dobrze bronić. 
Bagatelizować ich nie można. Mają one do 
rozporządzenia wszystkie instrumenty społecznej 
walki : siłę, znaczenie, wpływy. Mają do swego 
rozporządzenia liczne gazety, inaczej mówiąc 
prasę, słusznie nazwaną siódmą potęgą świata, 
gdyż rządzi ona umysłami społeczeństw i kształ
tuje ich opinję. Wszystkie środki jakie mają 
w swych rękach owe przeciwrolnicze grupy, 

są należycie zmobilizowane i wytoczone na front 
walki. Taką mobilizację wszystkich swych sił 
muszą przeprowadzić i rolnicy. Musi przede- 
wszystkiem jaknajwiększa ich masa znaleźć się 
w szeregach organizacyj rolniczych. Mobilizacja 
ta winna objąć starych i młodych — przede- 
wszystkiem zaś tych, którzy są w pełni sił, 
którzy zdatni są do pracy zbiorowej. W każ
dej wsi muszą się znaleźć apostołowie i bojow
nicy sprawy zawodowej rolniczej działający na 
swe otoczenie słowem żywem i organizujący 
je w imię wspólnych celów. Obok słowa ży
wego, — słowo drukowane: niezależna, a praw
dziwie służąca, gazeta zawodowa, winna się 
rozchodzić po wsiach w dziesiątkach tysięcy 
egzemplarzy. Nigdzie nie powinno jej braknąć, 
gdzie się ludzie wiejscy skupiają :

Rozpowszechnione czytelnictwo gazet rol
niczych — to jeden z głównych warunków na
szej siły rolniczej. Ruch rolniczy ma wielkie 
możliwości rozwojowe przed sobą i wielką rolę 
do odegrania w Polsce. Wiadomo, że wszystko 
jednak da się dokonać nie zaraz na jedne plony 
trzeba czekać dłużej, przez zimę, aż do lata —  
inne dojrzewają szybciej. Niemożna w ciągu 
jednego roku odrobić zaniedbań całych pokoleń, 
Ale jednak trzeba się spieszyć, aby me wlec 
się za wypadkami. Trzeba często bieg wypad
ków uprzedzić i wyprzedzić. Musimy v naszej 
pracy zachować żołnierskie tempo. Organizujmy 
zatem nasze siły, do walki o nasze prawa.

200 miljonów zł strat poniosło rolnictwo 
wielkopolskie wskutek klęski suszy.

Poznań. Prowizoryczne obliczenia, prze
prowadzone w związku z klęską suszy, jaka w 
latach 1934 i 1935 nawiedziła teren Wielkopolski 
wykazały, źe rolnictwo wielkopolskie poniosło 
straty, przekraczające 200 miljonów zł. Posucha 
w Wielkopolsce przybrała zatem charakter 
wielkiej katastrofy żywiołowej.

Prymas Polski wzywa do obrony małżeństwa 
i rodziny polskiej.

Na tegorocznej akademji ku czci św. Rodzi
ny w Poznaniu ks. kardynał Prymas wygłosił 
przemówienie, które ze względu na swoją treść 
nabiera szczególnej wagi.

Ks. kardynał Prymas zwrócił uwagę na ro
lę, jaką czasopisma i wydawn iclwa wynni ode
grać w obronie małżeństwa katolickiego i rodzi
ny katolickiej. Dotychczas ten ważny odcinek 
w życiu społecznem nie jest dostatecznie wy
zyskany. Co więcej, nawet pisma, które uważa
ją się za katolickie i niejednokrotnie stwierdza
ją swój katolicki charakter, popełniając pod tym 
względem rażące błędy. Tak wiele bowiem 
znajduje się w tych pismach drwin z cnót mał
żeńskich, podawanych w formie żartów, nie 
mówiąc już o feljetonach i odcinkach powieś
ciowych, że nie może to pozostawać bez ujem
nego wpływu na najszersze warstwy społeczne. 
Wreszcie beletrystyka dzisiejsza, która wycho
dzi nawet z rąk katolickich pisarzy, daje czę
stokroć takie obrazy upadku małżeństwa, że 
muszą one budzić najżywsze zastrzeżenia. 
Wszystko to godzi w świętość i doniosłość ro
dziny polskiej i katolickiej. Apelem, by wszyscy 
władający piórem stanęli do obrony rodziny 
zakończył Prymas Polski to doniosłe prze* 

mówienie.
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zn y n i in te res ie p o w in ien p am ię tać , że p rzy zn a 

n e m u w  o b o w iązu jący ch  p rzep isach u p raw n ie 
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n eg o z rzeczy w is to śc ią zak la sy fik o w an ia sw y ch  

g ru n tó w  —  p o s iad an ia u s tn y ch w y jaśn ień i m o 

ty w ó w . u zasad n ia jący ch o rzeczen ie k la sy fik ac .

2 4 . Z w ró c ić s ię w w y p ad k ach  b a rd z ie j  sk o m 

p lik o w an y ch z p o d an iem  d o  k o m isji k la sy fik a 

cy jn e j o u d z ie len ie u zasad n ien ia n a p iśm ie .

2 5 . Z ło ży ć (o ileb y u d z ie lo n e p rzez k o m i

s ję u zasad n ien ie n ie zad o w o liło p o s iad acza ) —  

o d w o łan ie d o w o jew ó d zk ie j k o m is ji k la sy fik a 

cy jn e j za p o śred n ic tw em  p o w ia to w e j k o m is ji.

2 6  Z ad ać w tre śc i o d w o łan ia o so b is teg o  

w ezw an i.* ! d o z ło żen ia u s tn y ch w y jaśn ień .

2 7 . P am ię tać , że te rm in w n ies ien ia o d w o ła 

n ia w y n o si d n i 3 0 . k tó re b ieg n ą o d  u p ły w u  d n i 

1 4 -u p rzezn aczo n y ch n a zazn a jo m ien ie z o rze 

czen iem  o k la sy fik ac ji.

Roiwój i działalność Kółka Rolniczego 

w Lubawie

w latach od 1865—1935 r.

P ie rw sze K ó łk o R o ln icze p o w ia tu lu b aw 

sk ieg o za ło żo n e zo s ta ło  w  L u b aw ie  d n ia  2 2  s ie r

p n ia 1 8 6 5 r .

Z a ło ży c ie lam i K ó łk a R o ln iczeg o b y li: 1 ) F e 

lik s K aw ęczy ń sk i z L in ó w ca , 2 ) W ład y sław  

O sso w sk i z M o n to w a , 3 ) E u zeb ju sz R ó ży ck i z  

Jak ó b k o w a . 4 ) A n to n i C h rzan o w sk i z G ry ź lip .

P ie rw szy za rząd tw o rzy li: 1 ) E u zeb ju sz R ó 

ży ck i z Jak ó b k o w a —  p rezes 2 ) A n to n i C h rza 

n o w sk i z G ry źlin —  p o d sk a .rb n ik . 3 ) K s. w ik a 

ry T n ch o łk a —  b ib ljo tek a rz .

N a zas tęp có w w y b ran o Jan a K u rzę tk o w - 

sk ieg o z L u b aw y , A ren to w icza i P u c iło w sk ieg o .

N a cz ło n k ó w zap isa ło  s ię p o czą tk o w o  5 8  

o só b . W  p rzec iąg u  ro k u  lic zb a cz ło n k ó w  w zro s 

ła d o 1 6 8 o só b .

D o K ó łk a R o ln iczeg o n a leże li g łó w n ie w ła 

śc ic ie le m n iejszy ch p o s iad ło śc i.

K o ło n asze p rze ję ło z m ałem i zm ian am i 

s ta tu t K ó łk a R o ln iczeg o  w .P iaseczn ie —  za ło 

żo n eg o 1 8 5 2 r . —  i o d d an e zo s ta ła p o d d u ch o 

w ą o p iek ę p a tro n a lu d u w iejsk ieg o i b ło g o s ła 

w io n eg o o racza św . Izy d o ra . W  k ró tk im  s to su n 

k o w o czas ie u rząd zo n o  jed n ą  w sp ó ln ą b ib ljo tek e  

d la ca łeg o I \ó łk '« . R ó w n o cześn ie p rzezn aczo n o  

2 5 ta la ró w  n a za ło żen ie czaso p i^ m .i ro ln iczeg o ,  

k tó re p . t. P iast w y ch o d z iło w  C h e łm n ie?

C zasy  za ło żen ia K ó łk a R o ln iczeg o , to  czasy  

p o  u p ad k u p o w stan ia s ty czn io w eg o (1 8 6 3 /4 ), p o  

k tó rem  to  d ążen ia P ru sak ó w  s ta ły s ię d la n as  

te rn w ięce j n ieb ezp ieczn e , że o n i p o s tan o w ili 

w y d rzeć n am m ety lk o d u ch a , a le i zag a rn ąć  

n aszą  z iem ię i o sad z ić n a n ie j sw v ch o sad n ik ó w . 

A b y tem u zap o b iec p o s tan o w ili P o lacy sam i  

zw arty m fro n tem s tan ąć d o w alk i. P raca n ie  

b y ła ła tw a. S tąd u zn an o za n a jlep sze zo rg an i

zo w ać s ię , ab y u św iad o m ić o iem ro ln ik ó w  i 

p o d n ie ść ich s tan p o s iad an ia n a m o żliw ie n a j

w y ższy p o z io m . K ó łk o zab ra ło s ię d o p racy i 

w  n ied łu g im  czas ie n as tąp iła p o p raw a w  g o s 

p o d a rce n aszy ch  ro ln ik ó w . Z ap ro w ad zo n o  n aw e t 

u n a jm n ie jszy ch g o sp o d arzy p łó d o zm ian y , s iew  

k o n iczy n y i ro ś lin o k o p o w y ch .

D o w y trw an ia w  p racy zach ęca li cz ło n k ó w  

p rzez sw e re fe ra ty p .p . W ład y sław  O sso w sk i z  

M o n to w a , A n to n i C h rzan o w sk i, k s . w ik a ry  

C zap iew sk i z S zw arcen o w a , b u rm is trz z N o w e- 

g o m n ias ta D ęb ek i w ie lu in n y ch .

D u że u s łu g i n aszem u K ó łk u o d d a ł H ip o lit 

Jack o w sk i z S ęd z ic .

W  p ó źn ie jszy ch za rząd ach zasiad a ł jak o  

w icep rezes  zas łu żo n y p raco w n ik n a n iw ie sp o - 

łe czn o -n a ro d o w e j n aszeg o  p o w ia tu  ś . p . d r. R ze-  

p n ik o w sK ), p ie rw szy s ta ro s ta p o w ia tu lu b aw 

sk ieg o w  P o lsce o d ro d zo n e j.

D o ro k u 1 8 9 0 o b e jm o w a ło  K ó łk o  n asze  ca ły  

p o w ia t lu b aw sk i. Z e w zg lęd u n a ro z leg ło ść p o 

w iatu p o d z ie lo n o  je n a d w a K ó łk a t. j. lu b aw 

sk ie i n o w o ra ie jsk ie .

D łu g o le tn im  p rezesem  K ó łk a R o ln iczeg o tw  

L u b aw ie b y ł k s . p ro b o szcz M ajk a z S am p ław y  

o b ecn ie w  K azan icach . N a zeb ran iach . K ó łk a  

R o ln iczeg o  b y ła częs to p o lic ja p ru sk a , ab y s ię  

p rzek o n ać , że K ó łk o is to tn ie p racu je w m y śl 

s ta tu tu i n ie p o ru sza żad n y ch in n y ch sp raw .

L a ta 1 9 0 9 /1 0 są d la ro zw o ju k ó łek ro ln i

czy ch w  n aszy m  p o w iec ie b a rd zo p o m y śln e . W  

ty m czas ie b o w iem p o w sta ło k ilk a n o w y ch  

k ó łek w  p o w iec ie . O d tąd k ażd e k ó łk o o b e jm o 

w ało ty lk o  jed n ą lu b d w ie p a ra fje Z te j te ż  

rac ji n asze K ó łk o R o ln icze zo s ta ło w d n iu 7  

m arca  1 9 1 0 r . p o d z ie lo n e n a m n iejsze o k ręg i.  

P o zo s ta ły o k ręg o trzy m a ł n azw ę . K ó łk o R o l

n icze n a p a ra fję z ło to w sk ą  i lu b aw sk ą . Z eb ran ia  

o d b y w a ły s ię n ap rzem ian raz w  L u b aw ie , raz  

w  Z ło to w ie .

Z ch w ilą w y b u ch u w o jn y św ia to w e j n asze  

K ó łk o jak i in n e p rze rw a ły sw ą p race .

P o o d zy sk an iu n iep o d leg ło śc i P o lsk i?  K ó łk o  

R o ln icze w  L u b aw ie zo s ta ło p o w o łan e d o ży c ia  

w  d n iu 8 lu teg o 1 9 2 0  r . p rzez k s . p ro b o szcza  

M ań k o w sk ieg o  z Z ło to w a . W sk ład za rząd u  

w esz li; 1 . O sw ald D em b o w sk i —  p rezes , 2 . 

B o les ław  Z aw ad zk i —  sek re ta rz , 3 . T o m asz

M y szk o w sk i —  sk a rb n ik .

P raca K ó łk a R o ln iczeg o w o sw o b o d zo n e j 

P o lsce id z ie p o lin ji s łu żen ia d o b ru P ań s tw a  

P o lsk ieg o . O b o k p racy n ad u trzy m an iem  g o s 

p o d a rstw  n a o d p o w ied n im  p o z io m ie  k ó łk o  n asze  

d o p o m ag a ło w  m iarę m o żn o śc i d o w zm o cn ien ia  

p o tęg i P o lsk i p rzez p o m o c p ien iężn ą w  ch a rak 

te rze o fia r n a f lo tę p o lsk ą —  w ro k u 1 9 2 0 w  

su m ie 3 0 0 m arek — o raz zak u p ien ia ak c ji 

B an k u P o lsk ieg o w su m ie 1 .9 0 .0 0 0 ,0 0 0 (s to  

r iz iew ięd z ie s ia t m iljo n ó w  m arek  p o lsk ich ), k tó ra  

zo s ta ła p rze liczo n a o b ecn ie n a 1 0 0 z ł. w  z ło c ie . 

Z ak u p io n o ró w n ip ż o b lig ac ję P o ży czk i N aro d o 

w ej w  k w o c ie 1 0 0 z ł w  z ło c ie . W  ro k u b ieża -

o fia ro w an o n a M u zeu m Z iem i P o m o rsk ie j


